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Nerwowość państw
M edycyn ie  znane jesi z jaw isko , że 

osoby dronne i  szczupłe są, p rzecięt­
nie rzecz b iorąc, ne^w ow sze od w y  
sok ich , tęg ich , zd ro w ych  i s ilnych  
osobn ików . T o  z jaw isk o  jest ła tw e  do 
zrozum ien ia , gdy się zw aży , o ile  w ięk  
szego w ys iłku  i napięcia u w ag i w y 
m aga u trzym an ie  się na pow ierzchn i 
życ ia  p ierw szych  w porów nan iu  z dru 
g im i. A życ ie  nie jest podobno kw ia  
tam i usłane.

Pod ob n e  z ja w isk o  s tw ie rd zam y  i 
p rzy  obserw ow an iu  zachow an ia  się 
różnych  o rgan izm ów  państw ow ych  
wobec b iegu  w ydarzeń . „W o jn a  ner 
w ó w “ , jaką  m y w  tej ch w ili toczym y 
z N iem eam i nie w yczerp u je  nas, bo 
zn am y bitność naszej arjmii i w iem y, 
że  naw et gd ybyśm y b y li osam otn.en 
ostateczn ie na jedn ego  P o lak a  w  razie  
w ojny w ypadtue nie w ie le  w .ęcej po­
nad dw óch  N iem ców . P r z y  tym  sto­
sunku sił ż yw ych  m ożem y się zupeł­
n ie pow ażn ie  p rzygo tow yw a ć  do w o j­
ny i to w  dodatku do w o jn y  zw y c ię ­
skiej. W  o  w ie le  gorsze j sytuacji są

tak ie państwa, dla k tórych  starcie 
zn ro jn e w  po jed yn k ę  z p rzec iw n i­
kiem , posiada łoby ty lk o  znaczen ie 
m ora lne bohaterstw a i  o fia ry , bez żad 

nych  w id ok ów  pow odzen ia . A  tak im i 
państw am i w obec jed yn ego  m oż liw e ­
go w  E u rop ie  agresora —  N iem iec  
są p rzec iez  liczne państw a ba ltyck :e , 
a w  pew n ym  stopniu i po łu dn iow e—  
bałkańskie. Suwerenność tych  państw  
w  przyszłości za leżeć będzie  w bardzo  
w ie lk im  stopn a od ich p o lityk  zagra 

n icznej, od  um Mętności zaw arc ia  i 
^dotrzym ania w łaśc iw ych  sojuszów7 
Sytuacja  tych  państw  kszta łtu je  się 
w  ten sposób że n ie w ysta rczą  zw ią zk i 
pom ięd zy  państw am i te j sam ej w ie l­
kości. K om p leks m n iejszych  państw  
pó łnocn .: L itw y , Ł o tw y  i Estonii, od 
kom p leksu  n ie co  w iększych  państw  
połud., Rum unii, W ęg ie r , B u łgarii i 
Jugosław ii d z ie li terytoriu m  Państw a 
Po lsk iego . Polska jes l jak  gd yb y  tym  
w ie lk im  pom ostem  rzuconym  pam ię- 
d zy  m ałe państwa E u ropy  i bez w ie l­
k iego  w spółudzia łu  P o lsk i o rgan k ac ja

n  i iliizuinue
co do stanowiska w sprawie Gdańska

PA R Y Ż , (P A T ). —  Agencja Hava  
aa ogłosiła w czoraj następującą w ia ­
domość:

„W ed łu g  in form acyj ze źródeł za 
granicznych, minister Ribhentrop  
m iał wystosować do ministra Bonnet 
list, w którym  sprecyzował stanowi 
sko Rzeszy wobec zagadnienia Gcań  
ska i zażąaać m iał ud rządu francu

skiego niemieszania się w  sprawy  
wschodniej Europy, należące wyłącz  
nie do Niemiec.

W  m iarodajnych sferach franrus  
kich ośw iadczają: pierwszego lipca 
min. Bonnet sprecyzował am basado­
row i Rzeszy von W elczek  w rozm o­
wie stanowisko Francji w  stosunku  
do zagadnienia gdańskiego. W krótce

potem am b von W elczek  z upoważ  
uienia min R ibbentropa złożył mini 
Strowi Bonnet notę w erbalną, wyłu- 
szczającą punkt widzenia Rzeszy na 
sprawę W o lnego  M iasta14.

P o w y żs zą  in fo rm a c ję  A gen c ji Hs. 
vasa zam ieśc iła  ca ła  popo łu dn iow a  
prasa paryska.

Kle chodzi tylko o fcriaGsk
Rozgrywka warta jest porywu wszystkich naruoów, 

które nie cojrzeły oo niewolnictwa
PARYŻ. (PAT.) Prasa paryska potrak­

towała przemówienie przywódcy hiłlerow 
ców ydańskich —  Foerstera, jakc zwykły 
występ agitacyjny. Argum erły p Foerste­
ra nie znalazły żadnego kredytu w opinii 
publicznej Francji, gdyz, jak podkreślają 
dzienniki paryskie, argumenty ie  pocho­

dzą z arsenału zużytych już rekwizyrów 
agitacyjnych.

D’Ormeson, na łamach „F igaro" pisze, 
że sposoby używane przez Foerstera już 
nikogo nie nabiorą. W-zyscy Anglicy, 
Francuzi i cały świat zdają sobie sprawę, 
że nie chodzi o żaden Gdańsk. Sławka,

o którą się toczy w tej chwili rozgrywka, 
warta jest porywów wszystkich naiodów, 
które nie dojrzały jeszcze do niewolnic­
twa. W  każdym razie należy zanotować 
,eden takt, ze świat prztjrz ł kanclerza 
Hitlera i jago  zamiary i odpowiada mu: 
„m e".

Ciano -  Ribbentt ogs -  HitSar
Czują, ie  połamaliby zęby c* Gda-tsk
Niemcy przygotowują drogi agresji na południowy wschód

S A L Z B U R G , (P A T ). —  O  godz 
12,20 przybył pociąkiem  specjalnym  
do Saizburga h r Giano. powitany na 
dworcu przez min, von Ribbentropa.

O  gom. 13.30 min. von Ribbeu  
trop w raz z n-aizonką podejm owali 
gościa w łoskiego śniadaniem  w  sw ej 
posiadłości na zam ku Fuschl.

S A I.ZB F R G , (P A T ). —  Po  śniada­
niu, wydanym  ua cześć min. Ciano  
przez min R ibbentropa i jego m ał­
żonkę na zam ku I' uscnl, rozpoczęły  
się rozm owy obu m inistrów spraw

Rozm owy trw ały  całe popołudnie

Zjazd kuratorówszkolnych
W ARSZAW A. (rAT .) Dnia 11 s.erpnia 

br pod przewodnictwem min W  R. i
O. P. pre-ł; dr. W . Swięłosławskieao odbvł 
się zjazd kuratorów oigręgów szkolnych, 
na którym omówion-o zagadnienra zw ą 
zane z organizacją roku szkoln. 1939/40

i przeciągnęły się do godzin wieczór 
nych. Późnym  wjeczorem  oba j m i­
nistrowie w raz z otoczeniem udali się 
nad jezioro W oltgaugsce. Min. L iano  
przyjęty będzie dziś przez kanclerza 
Hitlera w  jego siedzibie w  Obersalz 
bergu pod Berehtesgaden.

P A R Y Ż , (P A T ).  —  Spotkan ie m in. 
C iano z m in. R ibben tropem  w  S a lz­
burgu  in teresu je op in ię  francu ską  w  
sensie od p ow ied z i na p y tan ie : „C o  
będzie  s tan ow iło  tem at ro zm ó w ". W  
in fo rm ac ja ch , poch odzących  z R zy 
mu i B erlina , w ysuw u  się lako  głow  
ne k w es tie : spraw a Gdańska, spraw a  
przystąpienia Japonii do przym ierza  
zLrojncgo niem iecko-włoskicgo. oraz 
ogólna p o lityk a  państw  osi w  siosun  
ku do Budapesztu i w  stosunku do 
Białogrodu Na lem at h ie ra rch ii tych  
p rob lem ów  op in ie  p rasy  są podzm lo 
ne. Co do sp raw y  P o lsk i i Japon ii 
d om in u je  p rzek on an ie , że  sp raw y  
te n ie d o tyczą  bezpośredn io ' Ita lii. 
N a tom iast ustala się opinia, że spra

wu ju gos łow iań ska  i w ęg ierska , ja k o  
in teresu jąca ob ie  strony, będzie  g łów  
nym  tem atem  obrad  obu m in is trów  
w Salzburgu . W ysu w a  się naw et p rzy  
puszczen ie, że Niem cy, natrafiwszy  
na trudnośei w  Gdańsku, zdecydowa  
ły się skierować a res ję  w kierunku  
połuaniowo-wschodnim .

N O W Y  JO R K , (P A T ).  —  „N e w  
Y o rk  T im e s "  w  zw ią zk u  z zapow ie- 
Iz ianym  spotkan iem  m in. C iano z 

m in. R ibben tropem  p ’ sze:

„ W  miarę wzrastania napięcia  
w Europie staje się coraz bardziej 
asnym, że Gdańsk jest tyłku kamie 

uiem próbnym  i punktem najbardziej 
widocznym nacisku. Nacisk  ten prze 
iawia się również w  reakcji, jaka  da 
je się odczuć w  południowych Nicnt 
czech. Obecnie oczywistym  jest, że 
*" 'ycja wobec p lanów  Hitlera jest 

dziś coraz to potężniejsza nie tylko  
ze strony zjednoczony eh i obeenie 

uzbrojonych m ocarstw w  celu stawie 
nią oporu n ow e j agresji, ale również  
i’ od wewnątrz osi".

bezp ieczeństw a m ałych  państw  przed  
agresją  jest nie do pom yślen ia . N ic  ; 
dz wnego w ięc, że w  Polsce k ie łku je  
oddaw na zrozum ien ie tych o c zy w i­
stych praw d  Jako przyk ład  m ógłbym  
p rzy toczyć  i ostatn i a rtyku ł m ego 
kolegi redakcyjn ego , podDtsany pseu­
don im em  „T s e “ , artyku ł p. t. „ Id ea  
federacy jna  a chw ila  obecna".

W y d a je  m i się, że au tor tego a rty ­
kułu popełn ił nieścisłość, obe jm u jąc 
w  po jęc iu  „ id e i fe d e ra cy jn e j"  wszyst- 
k e tendencje dośrodkow e, dążące do 
scalenia.

W śród  różnych  rod za jów  tenden- 
cy j tego typu ty lk o  zw ią zek  państw 
su w erennych  w  jed n e j ja a ie jś  ponad 
państw ow ej o rgan izac ji m óg łby  zadu  
g iw ać  na to m iano, F ed era c ją  bvla  
unia Po lsk i z L itw ą , na zasadzie fe ­
d e ra c ji p ow sta ły  Stany Z jedn oczon e  
A m eryk i Pó łnocnej. M ów ić  o  tym  w 
obecnym  stanie stosunków  m iędzyna­
rodow ych  tej połaci Eu ropy byłoby 
przedw cześn ie. W ys ta rczy  skoiijla to- 
wać, że ty lk o  w za jem ne zb liżen ie  ze

sobą tycn  państw  i ich zb liżen ie  z j 
Polską, m oże zapob iec brutalne 11111 
procesow i kom asacji państw , jak i 
idzie od Zachodu  i W schodu.

A rtyk u ł ch arak terystyczn y  i svm  
p tom atyczn y  dla togo zagadn ien ia  
zam ieśc ił p rzed w czo ra js zy  „R o b o t 
n ik " . A rtyk u ł te r  jak  in fo rm u je  re 
dakc ja  poch odzi z k ó ł ło tew sk ich  i 
za w ie ro  k ry tyk ę  obecn e j p o lityk i te 
go  państwa.

Z n a jd u jem y  tam  tak ie  zdan ia: 
Faszystowscy władcy Łotwy bardzo 

surowo osądzają zachowanie się Anglii 
w czasie narad moskiewskich. Rządowe 

kobr Rygi są zdania, że „Anglia sprzeda 
la Łotwę“ 1 że trzeba „szukać ratun­
ku"™  w Niemczech.

Rząd łotewski „ z e rw a ł swój kontakt 
informacyjny r. Londynem, pod trzy my 

wuny popi zednio na drodze dyplomaty 

cznej Natomiast występują objawy co 
raz szerszego i ściślejszego zbliżenia z 

Niemcami. Nie dawno Ryga bym widów  
nią triumfalnego zbratania między wyż 
szyuil sferami w« jakowymi Lotny a 

przed&.awlciełanii byłych nK-m.tc«..,u

mwummmm aa a i

wojsk okupacyjnych klóre przed 20 taty 
zajęły Rygę. ..Augrltf" i „Brnin.-I i>oer 
senzeiluug* wypuściły specjalni- uunie 
ry, pośw.ęoone „zapfzjjuziiiemcj" Lol 
wie. z)o Rygi zjeżdżają ri»,-.ir 
deiegaeje W  czasie gdy łotewskie nrga 
nlzacje opozycyjne są rozwiązane, li Ue 

rowcy niemieccy i ich organizacje korzy 

stają z pełnej swobody działaniu.

Ze w zg lędu  na ź ród ło  in iu n n acy j 
—  „R o b o tn ik a "  m ożna d oszu k iwM 
się w tak im  p rzedstaw ien ia  stanu r/.e 
czy  p ew n ej p rzesaay  i chęci j,i/ .vpL  
cia ła tk i „rzą d o m  fa szys tow sk im " 
Ł o tw y , m e w tym  rtopn iu  jednakże 
aby n ie na leża ło  tego  u w ażać przcue 
w szystk im  za k lasyczny  oniaw „szk o  
dliv. e j n erw ow ośc i \ ~

Państw a m a ie  są bardzie  j nervvo 
we, pansiw a m aie  n ie w y trzym u ją  
zLy t w ie jk ich  napięć, je d y n ą  o d tn ii 
ką i środk iem  u od p orn ia ją cym  m g 
toby  się stać tu ta j s iw o rzem e  pcw - 
ilości, i c  w *ró a  1 OKOjtnsycu p a iiM * 
od M orza  B ia łego  po A d r ia tyk  wszy s 
cy stają za jed n ego  i jeden  — za 
w szystk ich . P io t r  Lem iesz.

» - a a d i v - r  _

Pottfflt Pana t rezydenta do tsarszayty
W A R S Z A W A , (P A T ).  —  W czo ra j 

rano p ow róc ił z W is ły  do W arszaw y  
Pan P rezyd en t R zeczyp osp o lite j w 
tow\arzystw’ ie m ałżonki. Na dw orcu  
ło w n ym  w ita li Pana P rezyu em a  R P : 

P. P re zes  Rady M in is trów  gen. S ła­
w o j Składkowrski, M in is ter Spr. W o j 
sk ow ych  gen K asp rzyck i i inni.

P o  pow itan iu  P  P rezyd en t R. P. 
od jech a ł na zam ek.

W A R S Z A W A , (P A T ).  W c zo ra j w  
god zin ach  pop o łu d n iow ych  Pan  P re  
zyden t R zeczyp osp o lR e j p rzy ją ł w 
obecności Pana M arsza łka  P o lsk i Ed 
w arda  Ś m ig łego -R yd za  p prezesa ra

dy m in is trów  gen. Sla w  o ja S lG  iru «. o w 
sku-gu, p w icep rem iera  inż. Eugen iu  
sza ia tk ow sk ie go  i p. m in istra  sp i.
zagr. p ik . Jozefa  B ecka, k tórzy  re 11? 
row a li o b ieżąeych  pracach  rządu.

W ARSZAW A. (PAT.) Pan Prazydan, 
Rzeczypospoliie; z małżonkę przy,ęli na 
śniadaniu min. poczt Stanów Zjedn. p. 
Farley a z córkami Elżbieią i Annę. G j c C- 

ni byli poza tym ambasador Stanów Zjed 
noczon/ch p. Biddle z małżonka, córkę 
i synem mimsier spfaw zagr. pik. Becu, 
min. Bobkowski z małżonkę, p. jo ie l  Mo­
ścicki z małżonkę i in.

Aresztowania Polaków w Gdańsku
G D A Ń SK , (P A T ). —  Gdańska po 

licja polityczna zaaresztowała z niez 
ustnej dotychczas przyczyny pracow  
nika P K P , obywatela gdańsk.cgo, r o  
laka W enta, obywatela polskiego Ja 
aa Dam aszkego, pracow nika sCoezui 
gdyńskiej oraz obywatela gdańskiego  
narodowości polskiej, Eugeniusza  
Auhcna, diugoicm .cgo cz ouka gm i­
ny polskiej Zw iązku  Polaków  w

Gdańsku.
G D A Ń SK , fP ilT ) —  W c zo -a j po 

bici zostali wieczorem  na ul. D iug,ej 
w Gdańsku Poiaey, obywatele guan  
scy, bracia Jau i Alojzy Binkowie za 
to, że rozm awiali z sobą po polsku. 
W ezw an a  na m iejsc policja nie zaa 
resztowata napastników, lecz obu 
braci Polaków .

Włochy powołują 8 roczników
R ZYM , (P a T). —  Agencja Stefan: 

donosi, że po zakończeniu się manę 
w rów  postanowiono zwolnić roezu.k  
1902 i 11)10. N a  ten sam okres ezasu 
ćwiezenia.

Poza tym postanowiono powołać  
na ćwiczenia trwające od 21 sierp­
nia dn 31 października r. b rocznik 
1902 i I IP 9. N a  ten sam okres ezasu 

pow ołan i będą do szeregów oficero  
wie i podoficerow ie z sześciu roezni

ków , a m ianowicie z lat 1900, i903, 
1904, 1905 1906 i 1910

W  związku z tymi zarządzenia­
mi w rzymskich kotach wojskowych  
zaznaczają, iż zasadniczo zarządzę  
iiia te me zm ieniają sytuacji, gdyż 
irzew idu ją powołanie dwóch roczni 

ków  po zwolnieniu dwóch rot totków, 
eo jest rzeczą zupełnie naturalną z 
uwagi na sytuację m iędzynarodową.

f tn g lia  w y d a  4 C h iń c z y k ó w
LO N D YN . (FAT.) lak donosi agencja wadzenia śledztwa.

Reutera, rząd brytyjski postanowił wydać 
sądowi chińskiemu w Tienfslnle 4 Chiń­
czyków, oskarżonych przez w ładze japoń  
skle o wsDółudzlał w morderstwie urzęd­
nika chińskiego Czenga, cejem przepro

tak ctowladuje się ag Reutera, wysła­
ne zosteN dla amb, Chaig le nowe Instiuk 
cje, które umożliwią mu szybkie podjęcie  
rokowań.

Porwanie N*enica z Belgii
PARYŻ, (PAT ). —  Z Lu  pen donoszą, że 

rolnik belgijski, zamieszkały ua pograniczu 

belgijsko-uiemieeklm w Raefenlez podaje na 

stępujące szczegóły w  sprawie porwania do 

FJiouriec obywatela niemieckiego Józefa 
Flenia Flem byt uciekinierem z armii ule 

mieckiej, zatrudnionym w charakterze ro 
botnikr r ilm go. Podczas robót w polu przy

kgająeym  do granicy Delgijsko-nicmlecksej, 
do Flenia podszedł w czwartek nieznany 
mężczyzna w cywilnym ubraniu 1 nawiązał 
z nim rozmowę W  pewnej chwili z peblig 
kiego lasu wyskirczylo tt mężczyz i, którzy 
scbwyelli Flenia i uprowadzili wgłąb tery 

ionuii. nicnueckiego. Od 'te j chwili br... 
wszelkich wiadomości o porwanym.
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Nawet szturmowcy rozczarowani 
mową FOrstęra

Z  Gdańska donoszą, ze c i, k tó rzy  m ie li m ożn ość w ysłuchania  p rze ­
m ów ien ia  F oers te ra  w dn. 10 bm. stw ierdza ją , że w yw ołało ono  naw et 
w śród sztu rm ow ców  duże rozczarow an ie . O czek iw ano tam  rozkazów , a nie 
ośw iadczeń. R o z ch o d z ili s<ę szturm ow cy z tego w iecu  w yraża jąc g łośno n ie ­
zadow olen ie. .

Stoczni gdańska zw o lrła  24 roM ni ó.v
Polaićw

Z  Gdańska donoszą o n ow e j ilo ś c i cod z ien n ych  szykan w stosunku  
do P o la k ów . D y re k c ja  s toczn i gd a ń sk ie j zaw iadom iła  p o lsk i zw iązek za­
w odow y, że nie m oże p rzy ją ć  z p o w io te m  23 zw o ln ion y ch  ro b o tn ik ó w  P o la ­
ków  R y li on i zw o ln ien i za udział w św ięcie m orza  w Gdyni.

P o ls k i zw. zaw. zaapelow ał do m s ty iu cy j p o lsk ich , k tóre- zgodziły  się 
zatrudn ić w szystk ich  zw o ln ion y ch .

W Edańs u aresztowano 3 c łapc ów
w  fJnu  p o w ro tu  ich z  PoSski

P rze d  sądem gd ańsk im  stanął w czo ra j k o le ja rz -P o ia k  Saldat, oskar­
żony przez h itle row ca , k tó re g o  zw ym yśla ł na u licy  w odpow iedzi na zaa­
takow anie. Saldata aresztow ano, staw iono przed  sądem, k tó ry  go  skazał 
na 3 m ies. aresztu.

W c z o ra j rów nież pO hcja gdańska aresztow ała tro je  osób spośród m ło ­
dzieży p o lsk ie j z Gdańska. C h łopcy  ci spędzali w akacje  w P o ls ce  i  w czo ra j 
w ró c ili  do Gdańska.

Olbrzymi spadeli turystyki 
z Polski po Włoch

Z  zestaw ień m in . S karbu  w ynika , że w ciągu  obecnego la ta  nastcipił 
n iezw ykły  spadek tu ry s ty k i p o ls k ie j do W lo s ji. Z  p rzeznaczonego na sezon  
k on ty n gen tu  22 m iln . liró w  pozosta ło m ew gzgskanych  20 m iln .

LONDYN. (H AT) W  nocy Londyn prze­
żył pierwsze maskowanie przed atakami 
lotniczymi. Cała olbiiym ia przestrzeń wiel 
kiego Londynu, 25 łys. mil kwadratowych, 
na Których zamieszkuje przeszło 8-rr.ilio- 
nowa ludność, została o godz 0,30 po­
grążona w absolutnych ciemnościach.

Maskowanie Londynu na o gó ł się zna 
komicie udało. Cały Londyn był jedną 
ciemną plamę. W  mniejszym stopniu ma­
skowanie udało sią, o ile chodzi o śród­
mieście, zwłaszcza o te punkty, iak Pic- 
cadily Circus i okoliczne ulice, gdzie znai 
ekiję się najw.ększe kawiarnie, restauracje 
i kina i gazie  ruch zwykle jest bardzo du­
ży. Również w nocy ruch na tych ulicach 
był bardzo znaczny, a światła krążących 
samochodów byty widoczne z powietrza. 
Nie u!eqa więc wątpliwości, że przy na- 
sfępn ich próbach maskowania wydane 
będą nowe zarządzenia, dotyczące ruchu 
samochodowego

Na Picadilly Cyrcus zebrało się przesz 
ło 10 fys. ludzi,' kłórzy z najwiękzsym 
zainteresowaniem przyglądali się gasze­
niu świateł. Dzienniki londyńskie pracowa 
ły w warur.Kach wojennych: okna były  
szczelnie zasłonięte czarną draoerią, ma- 
s.^-ny drukarskie pracowały ciszej. Praca 
odbywała s:ę w półmroku. Pomimo ło jed 
n?k dzienniki łondyń5k'e ukazały się rano 
i |ak zwykle w ciągu nocy odbywało się 
rozwożenie ich po mieście.

Specjalnie trudne zadanie miałc do 
spełnienia policja która dozorowała aby 
w czasie panujących w Londynie ciem­
ności nie dochodziło do rabunków. Ga­
szenia świateł pilnowało l8  łys. policjan­
tów którym pomagała liczna straż cywil-

Krach bar Kii w Holandii
wymUt w strząs na giełdach ś w ito w y c h

H A G A . (PAT.) Znany w świecie finan­
sowym bankięr Mannheimer popełnił sa­
mobójstwo. Stał on na czele  znanego ze 
swych transakcyj międzynarodowych 2«.n 
ku „M endeisohn I S-ka" w Amsterdamie, 
który oglosif niewypłacalność. W bank 
rucfwie tym poszkodowanych jest szereg  
poważnych banków holenderskich.

*  *  *

PA R YŻ. (PAT.) Zgon znanego bankie­
ra holenderskiego Mannheimera oraz og ­
łoszenie przez jego korcem  bankowy za­
wieszania wypłat wywołały niezwykle sil 
ne wrażenie w międzynarodowych kołach  
finansowych. Nie zostało dotąd ustalone, 
czy ma się tu do czynienia z wypadkiem  
samobójstwa —  jak podają niektóre iró d  
ła —  czy leż, jak głosiły pierwsze wiado  
mości, ze zgonem na skutek udaru serco­
wego. W  każdym razie stan zdrowia 
Mannneimera już od kilku lat był p o w .ż-  
ny. O d  trzech lat Mannheimer prawie że 
nie opuszczał swej willi w W ersalu, I —  
jak ujawnił dzlć jeden z jego lekarzy —

Je s ie n n y  sezon  
w Horyńcu-Zdrolu
H oryn iec  Z d ró j zna jdu je  się w faa.e 

przy gotow ania trg-.irccz.neg-o sezonu jesien ­

nego.
o  jydw a sezony tegoroczne tj-. wiosenny 

i i-e.ni w jp ad ły  w  H oryńcu  bardzo pom yśl­

nie. L iczny z ja zd  knracjnszy p rzyczyna się 

do w } i,warzenia m-tej a tm osfery towarzys- 

ktej, to też nic dziwnego że byliśm y świad- 
L i.i dużej uości im prez, które w znacznym 

stopniu uprzyjem niły pubyt obecnym  kora­

li jiusz-j,m.

u m aw ia jąc  zbUzający się sezon trzeci 

przeo-e w jzjstk .au  należy wspomni.ec o do 

».nyoh warunkach na jas-ich mu. na prze- 

p. u wadzić kurację. Horynj.ec Zdruj bo\va,ein 

w sezonie I i H I stosu je „Tam ie Pobyt y “ , 

który’eh op in ia  już n ieraz była powszechnie 

om aw iana, niska bow iem  cena jest w  wielu 

w ypaunuch rew elacją  i zdajem y sobie spra 

,  .• doniosłości poruszenia tego tematu z 
uwagi na to, że w dzis iejszych  czasach, k.e 

dy ogóln ie  daje się we znaki brak dochodów 

jest to n iejednokrotn ie wy ba w. omem dla 

w ie lk ie j ilości osób c ierp iących  ns nh do 

m agajiia reum atyczne, a m e m ogących prze 

prow adzić  kurację z uwagi na wysok ie ko­

zia  z nią zw iązane.
Tan ie P o b y ty " obejm u ją: m ieszkań. e :

utrzym anie, kąp iele sćarczane 1 borow in o­

we, w ilości n ieogran iczonej, op iekę lek ar 

siką przez 28 dni za zł 141.

N ieza leżn ie od pobytów  „Tia-nuch" prowa 
<!-/i Zarząd Zdorju  pobyty rycza łtow e 21 

:ii;r-ve, obe jm u jące m ieszkanie, utrzym a­
nie. kąpiele siarczone i borow inow e, opiekę 

lekarską, podatek hotelow y, pościel i ! i-eli- 
zmę kąpielową, —  od zl 138.

IV /.szych szczegółowych  in fo rm acy j u- 
dzeila Zarząd Zdroju w  Horyńcu, pow. Lu 

ottfePów, wo.i. lwow skie.

w ciągu łych trzech lar frŁcił na w ad ze  

stale o k o ło  15 k g rocznie. Mimo wysił-
Na wiadomość o zawieszeniu wypłat 

zareagowała nie tyiko giełda amste*Jam  
ków lekarzy, stan zdrowia Mannheimera i ska, lecz również City londyńska, gdzie  
ulegał stale pogorszeniu. j bank posiadał w iele interesów, ciesząc

Mimo to jednak, Mannheimer z willi i się, jak dotąd, dużym zaufanim. iak wia- 
swe, kierował wszelkimi sprawami swego : domo, Bank .kierowany przez Mannhel- 
koncernu bankowego do ostatnich chwil, j  mora, znany jako Bank M endelssohn, prze 
rezerwując sobie prawo decyzji we wszyst j prow adzał w ostatnich latach szereg mię 
kich w ażniejszych interesach. dzynarodowych tranzakcyj pożyczkowych.

?iU5Solinł ratując popularność wy- 
wśćszcza z ziemi magnatów

Mussolinl przeprowadził dekret, który 
zniósł istniejące dotychczas wielkie Jaty- 
fui d a ziemskie na Sycylii. Ziemia otrzy­
mana z likwidacji tych ■afylendiów roz­
parcelowana będzie między włoskich  
chłopów, przy czym projektowane jest 
utworzenie 20.000 chłopskich gospodarstw  
rolnych.

W ykonanie tego planu ma kosztować 
w edług oficjalnych obliczeń około 26 mi­
lionów funtów szterlingów. W  ten sposób 
Mussolini chce ratować swoją popularność 
w szerokich masach ostatnio mocno nad­
szarpniętą wskutek związania się politycz­
nie i gospodarczo oraz wojskowo z Niem­
cami.

Zwolniono 918 polcjantćw niem eckkh 
w iirctcidoracte za... łagodność

Z  Pragi donosi Polska Agencja Infor­
macyjna, iż w ciągu kilkunastu ostatnich 
tygodni odworano 918 niemieckich po­
licjantów, którzy w swej służbie na tere­

nie protektoratu okazali się zbyt ^łagod­
ni". Część sposród nicn natychmiast are­
sztowano.

Szpiegostwo niem etkie w Słowacji
B R A TY SŁA W A . (PAT.) Afera dr. Meis- 

ne>a, naczelnego redaktora ,,G renzbo  e ", 
który, jak się twierdzi, był na usługach wy 
wiadu obc i przed aresztowaniem uciekł 
do Angii, rozrasta się do niezwykłych roz 
miarów.

Próby zbagatelizowania sprawy przez 
prasę nlamiecką odniosły skutek wręcz 
przeciwny. Sprawa nabrała jeszcze w ięk­
szego rozgłosu. W  kołach hilerowców w 
Słowacji powstał popłoch, gdyż jak sły­

chać, w afe; ę tę jest zamieszanych wielu 
wybitnych przedstawicieli stronnictwa nie­
m ieckiego, których podejrzewa się rów­
nież o stosunki z obcym wywianem.

Całą  aferę uważa się tak w kołach 
niemieckich, jak 1 słowackich za wielce  
komprota.tującą oia przewodcy Niemców  
w Słowacji, inż. Karmaslna, który według  
informacyj z kół niemieckich, w yjechał do 
Rzeszy celem usprawiedliwienia: się. 1

■ ia, powołana specjalnie na wypadek ata­
ków lołniczych soośród ludności cywilnej 
w myśl ustawy o dobrowolnej służbie cy­
wilnej.

* * *

LONDYN. (PAT.) W e  wszystkich miej­
scowościach, położonych na terenie ćwi­
czeń lo tn iczychzosta ły  ub nocy prze­
prowadzone ćwiczenia w zaciemnianiu i

m ijst. Ćwiczenia łe odbyły się na prze* 
strzeni równej połowie Anglii.

* *  *

LO N D YN . (PAT.) W  Tałsfield (Sussez) 
dwa samoloty uległy katastrofie podczas 
ćwiczeń maskowania świateł. Samolot 
spadł na z'e.n!ę, rozbijając się doszczęt­
nie Dwóch ofkerów  pilotów poniosło  
śmierć.

Przed woną In ta to wolna, 
teraz*., incydent lokalny
T O R IO , (P A T ).  —  M in ister spr. 

zagran iczn ych  A rita  p o in fo rm o w a ł 
w czo ra j —  jak  donosi D om ei —  ga 
binet, iż japońska de legac ja  w o jsko  
w a opuści T o k io  na początku  p rzy  
szłego  tygod n ia  i p ow róc i do T ien t 
sinti, jeże li do  tego  czasu delegacja  
b ry ty jska  n ie  o trzym a  n ow ych  instru

kcyj.
j M in, sp raw  w o jsk ow ych  gen. 

Ita ga k i z ło ży ł raport z sytuacji nad 
rzeką  K halką  Zdan iem  gen. Ita ga k i 
za jścia , ja k ie  m ia ły  m ie jsce  nad gra 
m rą m ongo isko-m andżn rską  n ie prze 
k ro c zy ły  ro zm ia rów  incvden tu  luka.1 
nego.

Odwrót jagoćcz/kow z grow. Hu;ieii
C Z U N G K in G . (PAT.) Reuter dowia-1 w kierunku południowo-zachodnim poł* 

duje się ze  iróde> chińskich, że wojska ' nocnej części prowincji Hupeh 
japońskie rozpoczęły generalny odwrót I

Neutralność aktywna Skandynawii
HELSINKI. (PAT.) W  łułejszych kołach 

politycznych dyskutowanj jesi Kwestia, 
czy nie optacPaby się państwom skandy­
nawskim przejście z neutralności pasyw­
nej do neutralności aktywnej, drogą za­
warcia umowy defensywnej.

tywfa w  niedalekiej przyszłości -na po­
wstać. Kio z nią wyisłap', na razie nie ,est 
ustalone, ale w/daje się, że  Narwegia 
jest najwięcej zainteresowana, jazo po­
siadająca dwie „granice obronne" przed 
sobą: z Finladrtdlą i Szwecją, na wypadek 
konfliktu sowiecko-niemieckiego na Bał­
tyku.Krążą tu pogłoski, ii podobna inicja-

im bezczeiiiośt n e ir? pranie
M O R A W S K A  O S TR AW A , (P A T ). —  N it  

■niecka organizacja „Bund Deutscher O sten" 

zorgan izow ała  w ■ ubiegłą n iedzielę w m iej 

scowosci H iadec koło  O pawy wiec pod ha 

stem „Śląsk musi w rócić  do R zeszy". W  

m anifestacji w zię ło  udizial k ilka tysięcy N ie

Przerr > wierne w ygłosił burm istrz mtasła

Opawy Em il Beier, wspom inając o pracy na 

Kresach p row adzonej przez „Rund D. Os- 

ten ‘ ‘ i zapew nił Ś lązaków, że się o  nich pa 

m.ęta, gdyż Rzesza w ie lW iie in i-ecka nie ra 

pominą o  żadnej cząstce narodu niem icc 

kiego, gdzieko lw iek  by ona się znajdowała.

Kronika te.eirdriczRa
—  Okręt „Monde Sarmcnto‘‘ -abrał z 

portu Rio Grandę około 20© pasażerów —  

Niemców, pow racających  do Rzeszy. Mała 

ty lko ilość tych pasażerów uzyskała p ow ­

rotne w izy policyjne, a wujksizośc zadow oli 

ła się ty lko  w y jazdow ym i.
—  W ładze luksemburskie zarządziły kon 

fiskatę całego nakladiu drugiego numeru 
antysem ickiego czasopisma „Lux.senitxi'iirgcr 

Fre iho it".
—  IV  piątek r «  zpocsęł się w Warszawie  

na korcie centralnym Legii międzypanstw«i 
wy meez tenisowy l*olska —  Clnny. W  pieir
wszym  Unitu rozegrano dw a spotkania w 

grze po jedyń cze j —  . obydw a zakończone 
zw ycięstw am i Polaków . Hebdu pokonał 

Kho-S in-K ie 6:4, 7:5, 6:4, a TLczynsk ii wy 

grał z Tchoy 6:0, 7:5, 6:4. 
ł  —  Siedmiu W łochów  1 i  Niemiec os 

kazżonycli o przemyt dewiz, zostało aresz 

towamych w R zym ie i skazanych na grzyw  
nę okołio 3 i pół iu! lii.na lirów .

—  Gwałtowne burze nawiedziły Austrię 
Górną i Saiznurg, pow odu jąc zniszczenie 

tegorocznych zb iorów , pól i sadów. Powsta 
ła pow ódź zalała szereg dom ów, przy czym 
utonęła iedma kobieta. 14 mostów żelazo- 
betonowych uległo zupełnemu zniszczeniu 

Szkody są b. w ie lk ie  :
—  W ładze niemieckie projektują prze 

łożenie koryta rzeki Dyji, tw orzące j grami 

cę austriacko-m orawską, a i  po miasto Mi 
kołów  na M orawach. Plan teip ttorna'-zony 

jest względam i natury gospodarczej.
—  Naczelnik związku litewskich oficerów  

rezerw y wydał rozkaz do członków  zw.ązku, 

w  myśl którego wszyscy o fic e row ie  rezer 
w y wiininn wstąpić w  szeregu zw iązku s trz ’  

leckic-go.
—  W  kanale L a  Manche, po gwałtownej 

eksplozji, jak  ś statek stanął w płumioniach 
Na ratunek śpieszą statki ratownicze.

mfentac§£
Forst^rrwi marzy l |!p „przyłączenie" Gdańska... ftez konwiktu

PA R Y Ż . (P A T h  —  .,ExceIsior“  oa 
łasza w jw ia d , który po p rz jbyc iu  na 
lotnisko w  Gdańsku udzielił Forster 
zebranym  tam dziennikarzom , wśród  
których znajdow ał się również korca 
pondent tego pisma Andre Guerber.

Guerber zapytał: „Gzy mógłby
pan nam coś powiedzieć o w yn i­
kach rozm ów z kanclerzem w  Ber 
chtesgaden?'4. Forster odpowiedział: 
,Nie cheę zdradzać przed panem, 
wyniku rozm ów, które p rzeprow a­
dziłem z moim wodzem. Przygoto- 
w u ’e dla panów  niespodziankę na

jutro wieczór w  czasie przem ówie­
nia, które wygłoszę na Eangem arkt. 
Nasze przyłączenie pow inno uastąpić 
i to w  czasie najkrótszym 11.

Korespondent „EAcelsio ia11 zapy  
1 tał jeszcze kiedy to może nastąpię 

Forster odpowiedział* „Prędko, bar  
dzo prędko. W  m owie, którą wygło  
szę jutro, przedstawię światu nasze 
rewindykacje. W iem  dobrze, że nasz 
apel zostanie odrzucony. W ów czas  
będziemy działać, jeżeli to będzie je  
dyny środek, który będzie m ógł dac

nam satysfakcję. Osobiście nie w ie­
rzę w  konflikt1'.

*  *  *

W A S Z Y N G T O N , (T A T ). —  K ores  
pondent A g en c ji H avasa p od a je  op i 
nię am erykań sk ich  k ó ł p o lityczn ych , 
k tóre  u w aża ją , że  c zw a rtk o w e  p rze  
m ów ien ie  F o rs te ra  nie przyniosło  
nie nowego, coby pozwoliło stw ier­
dzić, iż Rzesza w yrzek ła się swych  
zam ia rów  an eks jon is tyczn ych . Zm u- 
i to E u ropę do zach ow an ia  nndai 

stanu p ogo tow ia .

^osiot&.g bułgarscy
y ffliiibUtWłi

M OSKW A. (HAT.) M olotow  przyjął 
d jlegac ję  posłów bułgarskich. Jak donosi 
komunikat Tassa, rozmowa toczyła się w 
atmosferze przyjaznej i serdecznej

ChirrchiSl z w ie d z i  
mtą hag«nota

LONDYN. (PAT.) „Evening Siandai-d* 
donos,, że Churchill w towarzystwie dep. 
gen Spearsa, na zaproszenie francuskich 
władz wojskowych, uda s.ę w poniedzia­
łek przyszłego tygodnia na zacnodnie 
pogranicze Francji, celem zwiedzenia po­
szczególnych ośrodków linii Maginota. 
Goście angielscy zabawią na linii M agi­
nota 3 dn'.

łraTaspFrty 
w o js k  w  ^isigapore
SIN G A ^ O RE. (PAY.) Przybyły łu z in 

dli nowe trenspody wojsk w liczbie 3.600, 
składające się głównie z artylerii oraz 
służb pomocniczych.

P re m ie r Ju g o s ła w ii 
w e  W ło s ze c h

RZYM. (PAT.) Jugosłowiański premier 
Cvefkowicz przybył samolotem do Triestu, 
gdzie zosłał powitany przez przedstawi­
ciela rządu włoskiego, podsekretarza sia­
nu do spraw korpo-acji Tuliło Cianeiti.

Ohydne morderstwo 
na FSoryyzie

N O W Y  JO RK (PAT.) Donoszę z  Bo- 
caiton na Florydzie, że Jakiś tajemniczy 
osobnik pod pretekstem udzielania po­
mocy w karierze filmowej porwał dwie  
młode uczenice liceum w Miami. Jedna 
z młodych dziewcząt liczyła lat 17, druga 
19. O d  szeregu dni o obu dziewczętach  
nie było żadnej wiadomości. Zrozpaczeni 
rodzice zaalarmowali policję, któ.z wszczę  
.a śledztwo, podczas którego znaleziono  
zwłoki zamordowanej m łodszej uczenicy  
Crlb le  Balles. Zw ioki zbrodn.arze ukryli 
w zaroślach w pobliżu Bocarton.

Druga z dziewcząt została odnalezio­
na zdrowa I cała w chacie w pobliżu miej 
scowości Marls. Po dłuższych poszukiwa­
niach policja zdołała odszukać zbrodnia­
rza niejakiego Jeffersona Jlczącego lat 34. 
Jefferson oświadczył w czasie badania, że 
porwał obie d ilew czyny, mając nadzle'ę  
otrzymani: okupu od rodziców. M łodszą  
z driewcTąt zamordował, gdyż obawiał 
się, że utrudni mu ona jego zbrodnicze  
działania.
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Przed 25-!ec!em ftywizji Legionowej

P O Ś C I G
Zb liża ła  się p rze łom ow a  c liw h a  w o j 

uy po.sko - rosy jsK ie j. A rm ie  sow ie  
ck ie  sną rozpędu  party  na p rzed m ie ­
ścia W a rs za w y  i M od lina  ku p rzep ra  
Woin p rzez W is łę , straż.e przedn ie  
ich pó łnocnego  skrzyd ła  s lęga iy  pod  
P łoe if i W ło c ła w ek , lin ie  k om u n ik a ­
cy jn e  b y ły  n adm iern ie  w yd łu żone, a- 
m u n icy jn e i żyw n ośc iow e  tabory  me 
m ogły n adążyć  za „ fr o n te m 1' i w lo ­
k ły  się daleko w  tyle, a co n a jw a ż ­
n ie jsze sam fro n t w m iarę  posuwa 
nia się na zacnód  p ęka ł coraz w y ra ź ­
n iej w  środku , a rm ie  T u h aczew sk ie - 
go k ie row a ły  się na pó łnoc od W a r ­
szaw y, natom iast am da  p o łu dn iow a  
parła na L w ó w .

W y tw o rzo n ą  w ugrupow an iu  R o ­
sjan lukę w vzvsk a ł N acze ln y  W od z  
K om en dan t J ó ze f P iłsud k i; p rze z ­
nacza jąc w iększość w o jska  do o b ro ­
ny p rzedm ieśc i nad W is łą  w yb ra ł on 
kilka n a jlepszych  d y w iz y j, u gru po­
w a ł dość szeroko  nad W ien rzem , 
fron lem  na północ i u derzy ł o  św ic ie  

16 s ierpn ia  k ilku  rów n o leg łym i 
ko lum nam i na sk rzyd ło  i g łębok ie  
ty ły  a rm ij sow ieck ich

W ileń ska  d y w iz ja  p iech o ty  L e g io  
nów  w chodziła  w t skład grupy a de 
tzen iow e j gen  Ś m ig łego  T yd za  stm .o 
w lace; p raw e  sk rzyd ło  natarcia N a ­
cze ln ego  W o d za  i m aszerow a ła  dw o  
ma 1. r- w fc ' 1 f ;  o lo "  \iiii roniąc 
dzienn ie  „około 50 km  w  o gó ln ym  kie 
runku  przez P a rczew , M ięd zy rzec , 
D roh iczyn . B ie lsk  na B ia łystok .

Zaskoczen ie  a rm ij sow ieck ich  b y ­
ło zuipeme. G en ia ln ie  pom yślany  p lan  
m anew ru  w yk lu cza ł m oż liw ość  sta- 
\ i ł  p rzez n iep rzy ja c ie la  ja k ie g o ­
ko lw iek  zc rgan izow an ego  o r,oru. Cha 
os i panika zapan ow a ły  ws •erhw lad- 
n ie w  szeregach  w roga , k tórem u  od 
p ie rw szych  ch w il ch od z iło  ju ż tytko
0 1'aiU iltr. pij.y-Z 5*VH*l4 Oti Wl OI i l t
wschód. N ie  broń, lecz n o g 1 p iechura  
po lsk iego  m ia ły  zadecydow ać o  r o z ­
m iarach  k lęsk i p ierzcha jących  d> w i­
zy j sow ieck ich .

P rzez  ca ły dzień  16 s ierpn ia  od ­
d z ia ły  W ileń sk ie j D y w iz ji L e .d on ów  
m aszerow a ły  ja k g d y h y  w p różn ię  
D op ie ro  następnego dn ia  jadąca
przed strażą p rzedn ią  grupa o fic e rów  
pułku „Z u ch ow a tych  ‘ na cze le  z
m jr. art. K ow a lsk im  zau w aży ła  w
B ia łe j P od lask ie j c o fa ją ce  się w o jska
1 tabory  sow ieck ie . N ie  czeka jąc na 
ko lum nę o fic e ro w ie  w pad li do m ia­
sta i p rzy ch w y c ili 120 jeń ców . Po  
nadejściu  c zo ło w ych  oddz ia łów  zd o ­
bycz pułku w zros ła  do 1300 ludzi i 
100 kon i. B v ł to p ierw szr o w o c  pod  
ję tego  m arszu.

oa s ięp n e  zg ru p ow an ie  Rosjan  na 
pom ^u o w ieczo rem  dnia ld  s ierpn ia  
w ok o iicy  lz ron iczyn a  i  wsi N u iu jn i 
Tu  d zia la t puik „P ie rw s z a k ó w ” , l l  ba 
on k tó rego  zd ob y ł w D roh ic zyn ie  ci 
sam oohouy, 6 m o to cyk li, k ilkaset 
pouw óo, szlahy 8 .1 17 ciy w izy j rosy j 
sk icli i 400 jeń ców , zaś 111 baon, k tó ­
ry pod N a ro jk an u  ro zb ił ko lum nę ar 
ty le r ii w z ią ł 9 dzia ł, 4 kar m asz., 160 
wozuw i 250 jeń ców . W  da lszym  mar 
s/.u za ję li „P ie rw s z a c y "  B ielsk , gdzie  
p ow ięk szy li sw ą zdobycz o t d/iala, 
11 k a rab in ów  m aszyn ow ych , 4 samo 
chody i 115 jeń ców

P ow a żn ie js zą  w a lkę  z szukającą 
ciirogi od w ro iu  uzieiną 27 d y w iz ją  so­
w iecką  s io c zy li „Z u cn ow a c i pod  Os 
U ozan am i w nocy z dn ia  19— zU sier 
^uia i w  dmu zu sierpn ia . P od  Ostro 
zanam i i S m orczew em  zdobyto  szcab 
o ryga d y  w raz z dow ódcą , 8 karam  
nów  m aszynow ych , duży tabor i 220
„u ó o W.

Zasadn iczym  ce lem  m arszu d y w i ­
z ji b y ł B ia łystok  — w ażn y  w ęzet dro 
ąow y, do k tó rego  z p o łu dn iow ego  za ­
chodu zdąża ły  m asy w o jsk  i taborów  
16 a rm ii sow ieck ie j. Od pytan ia  k to  
p ierw szy  u c iiw yc i w ęze ł b isK tsijick i 
należały losy  te j a rm ii. O św ic ie  dn.

2 s ierpn ia  zb h zy ł się pułk „P im  ,v- 
s za k ów 1 do B ia łegostoku  po  p rze ­
byc iu  w  c iągu  6 dn i 268 km . B aon  l ł  
odc ią ł tor k o le jo w y  p row ad zący  do 
W o łk o w ysk a  o tacza jąc  m iasto  od 
wschodu, baon 1 zaa tak ow a ł miastu 
orze z D o jlid y  i d w orzec  k o ie jo w v  
K o ło  godz. 7 rano  kom pan ie  I  baonu 
zdoby ły  d w o rzec  i oczyśc iły  m iasto 
grom adząc o k o ło  2000 je ń c ó w , Po  
ch w ilo w e j p rze rw ie  w  w a lce  k o ło  g o ­
d z in y  8,30 u kaza ły  S'ę od po łu dn iow e 
go zachodu  o lb rzym ie  ko lu m n y 3-ch 
iy w iz y j sow ieck ich , k tó re  szerok im i 

fa la m i n a ta rły  na szczupłą  obsadę. 
Zaw rza ła  n ierów n a  walkta jednego  
baonu p rzec iw  ro zp a cz liw ie  szukają  
cym  p rze jśc ia  na w schód m asom  nie 
p rzy ja c ie la . O ko ło  połudn ia  R osjan ie 
n ie bacząc na ponoszone straty p rze­
szli do  szturm u i  w d a r li s ię do m .a- 
sta. Na pom oc I baon ow i nadbiegł 
o d w o d o w y  I I I  baon „P ie rw s za k ó w ". 
W  przec iw u derzen iu  od rzu con o  R os­
jan , zd ob yw a ją c  p rzeszło  1000 je ń ­
ców  i 19 karabinów" m aszynow ych . 
Z w yc ięs tw o  to  n ie  p rzesądziło  jednak  
w yn ik ó w  boju . N a p ływ a ją ce  od  polu 
d n iow ego  zachodu coraz to now e ma 
sy w o jsk  s o w ie c k ie j  p on aw ia ją  na­
tarcia  od  strony S łobódk l i ‘d a ros ie l-

Jśrw, s tara jąc się jednocześn ie  obejść 
m iasto. DóblitOuai >u w am i wręcz 
szczegó ln ie  zac ię te j w  re jon ie  iia zau  
tarui. Ł pom ocą ou ron com  naocią^a 
ją  uw ie kom pan ie  pum u „zu c n o w a -  
.j cn . lirow ą  uauiuubkica .vysits.li W 
uuaje się pon ow n ie  U osjan  odeprzeć, 
i  y in ezasciii uauciągu jącc i u-i ju w iiym  
m arszem  g iow n e  shy d y w iz ji  W ile ń ­
sk ie j u derzy iy  od  w  o jszek , w stronę 
s u iw i  na Suraż i iźusm iy óa^ rozon y  
od ty iu  n iep ix y ja c ie i o gouz. l i  io z -  
począ i trzecie  natarc ie  na B ia tystos, 
k tó rego  b ron ił osam otn iony pułk 
„P ie rw s z a k ó w "  resz ik am i - i ł  i am u ­
nicji. O godz. 17 k ied y  p iec lio la  n ie ­
p rzy ja c ie la  zb liży ła  się na od leg łość  
sztu rm ow ą ruszyła  na p raw e  skrzy 
d ło ob roń ców  szarża pułku ja zd y  ro ­
sy jsk ie j. R osjan ie  op an ow u ją  d w o ­
rzec k o le jo w y  i w d z ie ra ją  się do po­
łu dn iow o  - zach odn ie j części m iasta 
otacza jąc  zew sząd  ocudziały po lsk ie. 
R ozpoczyn a  się s trasz liw a  w a lka  uh 
czna, p row adzon a  z fu rią  i bez pardo 
uu. W  le j k ry ty czn e j sy tu ac ji o w y 
uiku b itw y  zad ecyd ow a ło  przei iw ude 
rżen ie  6 k om p an ii „P ie rw s za k ó w  , 
w ych odzące  o godz. 18 z p ize .im ieś- 
oia Skorupy w k ierunku  na rynek 
Kościuszki. Z d e zo r ie n lo w tn v  m ep rzy  
jac ie l przypuszcza jąc, że do w a lk i 
w esz ły  św ieże od d z ia ły  po lsk ie  u legł 
pan ice, w iększa  część żo łn ie rzy  so­
w ieck ich  z ło ży ła  broń, reszta w  p o p ­
łochu  p ierzch ła  p rzez D ob rzyn iew o  

u Grodnu. O g. 20 b itw a  o B ia łystok  
została zakończona. 16 arm ia  s o w ie ­
cka  przestała istnieć. P u łk  ‘ j;P ie rw  • 
szaków  zdoby ł 22 dzia ła  124 k a rab i­
ny m aszynow e, 3 poc iąg i z m a ter ia ­
łem  w o jen n ym , oraz b lisko  9000 jeń- 
ó w .

W  d d s z e j a k c ji poś, ig o w e j d yw i 
z ja  sk ierow a ła  się ua G -ra jiw o i obsa 
dziła  w  dniu 26 sierpn ia  odcm ek  p rzy  
g ra n icy  n iem ieck ie j nad rz W  ssą

Prctfu £> roliłfcza us Polsce w oshtfiich
5-ciu latach

W  związku z tegio, ocznymi zbiorami, 
które zapowiadają się na ogó ł pomyślnie, 
naież.y przypomnieć rezultaty zbiorów 
zbóż w Polsce na przestrzeni osłafnieb 
5 lał (1934— 1938).

jeśli chodzi o poszczególne gatunki 
zbóż, to zbiory kształtowały się w tysią­
cach kwintali nastęoująco: żyto 64.639

tys q w r. 1934 —  27.534 tys. q w r. ■'538, 
ow ies: 25.507 i 26 534, pszen.ca: 20 804 
—  21.719, jęczmień 14.526 tys q w r. 1^34 
oiaz 13.713 tys q w roku 1938.

Zbiór ziemniaków wyrażał się cyfrą 
334.704 tys q w r. 1934 oraz 345.58? tys q 
w roku ub.. a buraków cukrowych 25.665 
tys a  wobec 31.624 tys q.

Kampania zbożową 1939/40 r.
Jak wiadomo tegoroczny urodzaj spe 

dziewany jest lepszy od zeszłorocznego. 
Zboża prawaopoaobnie wystarczy nie 
tylko na konieczną aprowiza 7ę miasł, ale 
nawet pewną ilość wypadnie usunąć 
z rynku.

A ie  w jaki sposób?
Normalnym środkiem, stosowanym 

przy usuwaniu nadwyżki jest ekspo-t. W  
d iis :ejszych warunkach środek ten jest 
jednak niewystarczający.

Obecnie eksoort może bvć traktowany 
!edynie, jako jeden ze środków, oddzia­
ływujących dodatmo na koniunkturę w ro 
nictwie

Jednocześnie zaś obok eksportu mu 
szą się znaleźć inne możliwości które za­
dośćuczynią nurtującym, podstawowym 
wymogom ogólnej państwowej polityki 
zbożowej i polegać będą na:

1) możliwie daleko idącym złagodze­
niu nierównomierności podaży zboża w 
ciąau całec-o roku, przy równoczesnym 
racionalnzm ułożeniu te! p o ^ ż y ;

2) z w ię k sz e n ie  k o n su m e ji k ra lu w e j;
3) współdziałanie uświadorr oneao 

społeczeństwa z wysiłkami państwowej 
po !;łvki zbożowej ;

Dla możliwie równomicmeqo rozłoże­
nia w czasie całego rokti podaży rc-in‘t- 
czej, b w  szczególności uregulowania nad 
miernej podaży zboż w okresie pożn w- 
nym stosuie się od  szeregu lał rozprowa­
dzanie dła rolników kredytów rejestro- 
wrych i zaliczkowych, a dla handlu kr© 
dyłów obrotowych.

iii lifeetm Kin ni! Mi
T O K IO , O b ił sp.). W czo ra j w  , M andżurii i M ongolii Zewnętrznej, ja

Tok .o  w yw oła ło  sensację oświadcze­
nie ministra wojny lłagak i na posie­
dzeniu japońskiego gabinetu minis­
trów  Podczas om awiania spraw y w o j 
ny japońsko - sow ieckiej na granicy

poński w im ster wojny oświadczył, ze 
rydał zarządzenie o skierowanie na 

ten odcinek frontu bardzo wielkich  
sił wojennych celem wyrów nania  
strat, które w ojska ostatnio poniosiy 

ęfifełes o ,  , -i.. . g a t t

BURGOS, (PAT). Ogłoszono tu ofic- 
ialnie listę członków nowego gabinetu 
hiszpańskiego-

gen. Francesco Ftaneo Bahamonde —  
premier,

Ramon Serrano 5uner —  sprawy wew­
nętrzne ;

gen. Yarela —  minister wojny; 

oomirał Salyador Moreno —  minister 
marynarki;

gen. Yague —  minister lotnictwa; 

LBrraz —  minister finansów;

Joaguin Benjumeń —  minister rolnict­
wa i pracy;

Jo*e Itanez Martin —  minister oświaty; 
Esfftban Bilbao —  minister sprawiedli­

wości;
płk. Betgbecler —  minister spraw za­

granicznych;
Alfonso Pena B o c u t  —  minister robót 

publicznych;
płk. Alarcor, Dela Lastra —  ministet 

przem. i handlu;
gen. Munez Grandę i Sanchez Mazas 

—  ministrowie bez teki.

w' walkach z sowiecko - m ongolski­
mi wujskam  i.

Jcunoczcsnie według wiadomości, 
nadchodzących v.a Szanghaj z L ian  
batoru, stolicy M ongolii Zewnętrznej, 
również sowiecko - m ongolski szlaii 
skierował w  kierunku jeziora bu ru o r  

y k ii mldziaty wojska.
W  ten sposób należy się liczyć z 

:ym, że wkrótce '■ na ty m oacinKii 
w ającc j już od daw na wojny ja ­

pońsko - sowieckiej rozpoczną się 
'erydu jące bitwy, ocf których w yn i­
ku zależue byTć może dalsze ukształ­
towanie się stosunków na Dalekim  
Wschodzie

Httei EUROPEJSKI
•  W I I N I E

Plei-wstotzęótiy -  'Ceny przystępne 
T e l e f o n y  w  p o K o ł o c h .  W i n d a  o s o b o w a

Dla zwiększenia krajowej konsumejf 
zbóż stosuje się szereg środków, jak usta­
lenie odpowiednich norm przemiałowych 
żyta (obecnie 55% ), cc zwiększa tak kon- 
sumeję wewnętrzną, jak .i podaż otrąbj, 
jednej z podstawowych pasz dla pro- 
dukcj; hbdowlnnej, przerób żyta na spi­
rytus, kredyty n.a opas ifp

Odnośnie współdziałania społeczeńst­
wa na odcinku państwowej polityki zbo­
żowej, to będzie polegać ono na tym, 
aby z jednej sirony rolnicy równomiernie 
rozkładali pedaż zboża na rynku, a z d-u- 

I oiej, aby o q ó ł społeczeństwa n:ero'niC7e- 
qo tworzył w najbliższym okresie damo-

* i m i
we zapasy. -

Tworzenie zapasów domowych posia­
da szczególne znaczenie w obecn- m cza­
sie tak z uwagi na sytuację międzyna.o- 
dową, jak również z uwaci na koniecz­
ność racjonalneno i oszczędnego układa­
nia budżetów domowych.

To też, niech rolnictwo sprzedaje owe 
ce swojej całorocznej pracy z rozwagą 
i zastanowieniem, a sfery nierolnicze niech 
we własnym zrozumiałym interesie przy­
stępują do zwiększonych zakupów domo­
wych.

V/ związku z powyższym oraz maiąc 
na względzie założenia pańsłwowe, poli­
tyk, zbożowej Oddział Państwowego Ban 
ku Rolnego wzorem lat ubiegłych rozpo­
czął udzielanie kt adytów rejestrowych 
pod zastaw zboża, kreaytów zaliczkowych 
dla drobnego rolnictwa oraz kredytów ob 
rotowych dla spółdzielni rolniczo-handlo­
wych. '

Warunki łych kredytów są nastyou- 
jące

1) Kredyt rejestrowy udzieiany będzie 
w  ciągu ca łego  okresu gospodarczego na 
pszenicę, żyto, ;ęczmień, owies, rzepak 
i rzepik, za row no  w snopie |"ak i w ziarnie, 
oraz na girykę, groch, peluszkę, łubin, fa­
solę, len i kortoo'e —  wyłącznie w ziar­
nie. Oprocentowanie 4 i poł proc. w sto­
sunku rocznym. Ostateczny termin spłaty 
nie może przekroczyć 30 czerwca 1940 r. 
Mimmum kredytu dla poszczególnego 
pożyczkobiorcy ustala się zł 2.000

2; Kred/f zahczicowy Udzielany bęazio 
za pośrednictwem instytucji kredytowych 
w v egu całego okresu gospodarczego na 
pszenicę, żyło, jęczmień, ow.es, grykę, 
groch, peluszkę, łubin, fasolę, len i ko­
nopie.

Osta.eczny ferrr,in spłaty nie może 
przekroczyć 30 czerwca 1940 r. Wysokość 
kredytu dla poszczególnego rolnika nie 
m oże przekroczyć zł 2.000.

3) Kredyty obrotowe dla Snółdziełni 
Rolniczo-Handlowych mogą być trojakie­
go  rodzaju, a mianowicie: wsfępne (obro­
towe), frachtowe oraz zestawowe. Termin 
sptafy do 30 czerwca 1940 r.

Szczegółowych informacji udziela O d­
dział Państwowego Benku Rolnego w Wij 
nie, ul. W . Pohulanka 24, teł. 10-27

Pozm ienia nuwą Littfę (I)

Krew i cegła
L ed w ieśm y  zd ą ży li osw o ić  się z 

fan tastyczną  w prost gościnnością  go- 
s jiodarzy  —  k o le gó w  lite ra tów  lite w ­
skich, led w ieśm y  za w a r li p ierw szą  
zna jom ość z w yśm ien itą  p rodu kc ją  
M aistasa (spółdz. m iesnal i Pieno- 
centrasa (nab ia ł i ja ja ),  a zan im  jesz 
cze  n au czy liśm y się ro zró żn ia ć  pon jię  
d zy  trzem a ga tu nkam i s ław etnego  
krupn ikasa, (po  naszem u —  krupn ik , 
ale N iem cy  k ła jp edcy  u żyw a ją  podo­
bno n azw y  litew sk ie j, ten krupn ikas, 
załeżmie od oko liczn ośc i, a le zaw sze 
ze skutk iem  n iezaw odn ym , sp e łn ia ją ­
cy  fu n k c je  to  lik ieru , to w ódk i, m ia ł 
nam tow a rzyszyć  w iern ie , na każ­
dym  etap ie  naszej p od ró ży ), ledw ieś- 
m v w ięc  się ro ze jrz e li i ro zezn a li na 
litew sk ie j ziem i, napraw dę m lek iem  
i m iodem  p łyn ące j —  sam i sta liśm y 
się celem  rozeznań  i rekonesansów .

—  Gdańsk... Co z Gdańskiem ? Czy 
będziec ie  się b ili o Gdansk?... —  oto 
p ierw sze  pytan ia , na k tó re  trzeb? od 
pow ied z ieć  p rze lyk u jąc  jednocześn ie 
te w szystk ie  dobre i sm aczne rzeczy , 
k tó rym i nas dos łow n ie  obstaw iono. 
S iedź, obok m n ie  m łody , a le  g łośny 
poeta litew sk i; pyta po francusku-

koń czy  w-łaśnie studia nad ję zyk iem  
p row ansk im , teraz b aw i na w aka  
cjach , w spom ina chętn ie len  słonecz 
ny k ra j, k tó ry  pokoch a ł; o toczen i pło 
dam i litew sk ie j z iem i m ów im y  o tam  
tym  życiu , o sm aku życ ia  w  słodkie i 
F ran c ji, o  w inach , ow ocach , kuchn i 
—  Pan  w ie, (m łod y  poeta  gestyku lu ­
je  coraz ż y w ie j),  gdy  taki F rancuz 
siada do p ieczystego , to nakłada so

P. LIUDa S GlttA

PrOŁes Zw.tjziku Liitraratów Litewskich
g-ucpodamt wyaierelu.

1 b ie  na czo ło  sp ec ja ln y  daszek —  j e ­
mu ża l strac ić  choć Cokolw iek  z tych 
zapachów  i op a rów  unoszących  się 
z ta lerza ; on to w ch łan ia  w p ros i m i 
łośnie, ro zk oszu je  się w on ią , ce lebru ­
je  p rzyp raw y ... W ię c  w-y będ z iec ie  się 
b ili o Gdańsk?...

I  o to  w b ies iadnym  skrócie , poś­
ród  zastaw ionych  ilaszek  i p ó łm is­
k ów  rysu je  się cata przepaść. Jak 
p rzekonać tego człowneka, że  napraw  
dę b ęd z iem y się b ili, że jes teśm y n a j­
zu pe łn ie j go tow i, że jesteśm y już spo 
k o jn i —  spoko iem  lu dzi zd ecyd ow a ­
nych. On przeciez słyszał, pow iada, 
zupełn ie  podobne zapew n ien ia  tam. 
w P row an c ji, od m łodych  Cz-eehów, 
sw-oicli k o legów  u n iw ersyteck ich . A 
w- końcu p rzec ież  zw y c ię ży ł —  smak 
życia...

T e ra z  ro zu m iem y ju ż —  m y P o ­
lacy, że jesteśm y n.e w  m ick iew ic zo ­
w sk ie j L itw ie , z k to rąśm y za pan- 
brat, a le  w  k ra ju  iunym , n ieznatiym , 
k tó ry  trzeba d op ie ro  poznać. —  Czy 
bęoz ie in y  się b ili? ! A le ż  tak d rog i 
pan ie! T o  u nas le ży  w e k rw i, to  na­
sza tradyc ja  szlachecka, to h istoria , 
k tóra  stała się charak terem  nie jed ­
nej ty lk o  w arstw y, a le  ca łego  n a ro ­
du. Pan  zna P o lsk ę?  N ie. No to pan 
tego n ie zrozum ie . T rzeb a  p rzy jech ać  
i zob aczyć

T a k  jest. D op ie ro  na m iejscu  prze 
kon a liśm y się że  trzeba  b y ło  zob a ­

c zyć  na w łasne oczy , żeby  zrozum  eć 
ich, n ow ą  L ilw ę , k tóra  m s  ; a i  samu 
aiłbo jeszcze  g łęb ie j n aw e . n ic rozu ­
m ie, pók i n ie zobaczy

O to p ierw szego  za raz driis, w 
p rzed w ieczo rn e j god z in ie , p ierw sza  
lek c ja  —  akt z łożen ia  w ieńca p rzy  
pom n iku  N iezn an ego  Żołn ierzu  P o ­
m nik zn a jd u je  się w  pob liżu  n o w o ­
czesnego i  ca łk iem  rep rezen tacy jn e

Ł>. F. N E W lA R O W IO Z IU S

tegoroczny laureat PEN-K !ubu Polsk i 
ttum aoi i  opiekun wycieczki.

g o  gn iacnu  m uzeum  mi. W . ,Ks. W i-  
, loluu. Anęuzy gm ac liem  a poinn i- 
} k łem  —  w ieża z H agą n a io d o a ą , u- 

puazczm ią co w ieczu i po cupstr/.yt.u, 
w ieża  now oczesna. P om n ik  sam ula 
cza ją  siynne ju ż visxęuxie, p iękne 
arz ..ze  ln ew sk ie , pom e, urnowe ż e ­
by w ybrn ąć  a rt js i>  czn ie  z tego zesta 
w ien ia m odern is tyczn e j arUanistyn i 
i iuuow osei, u łożono pom nik  w p ira ­
m idę —  z kam ien i p om yci). Jest nie 
co su row y, a le  wyniosły i pasu je da 
tych krz_\zy, nie m ocąc się z p io s ty - 
flii ku ltam i sąsiednich budow li.

S to im y w ięc  lia p iacu czeięamy. 
Na eo? Na początek  coitzn iuuej u ro­
czystość.'. —  Z w ieży  - baszty ro z lega  
się trąbka sygna łow a , z za w ieży  do 
k itu je jak iś  m arsz, p ow o ln y  i posęp 
ny. W y ła n ia ją  się sy lw etk i. W  pier- 
szej ch w ili z iu dzen ie  oka — czyżby 
jakaś inscen izacja  średn iow ieczn a?  
Pochód  h a labaru n ików ?  N ie , to in ­
w a lid z i w o jen n i. P o p rzed za n i szczup­
łą o rk iestrą  zb liża ją  się p ow o li, w 
Lym n ieco ża łobn ym  tem pie. M undu­
ry m a ją  czarne, zdob ion e  czerw on o , 
na głow-ach hełm y, w rękach  h a la ­
bardy. P o w o li, p ow o li, k rok  za k ro ­
kiem ... T en  ta in  op iera  się na lasce, 
Len tu b liże ; m a jak ieś s iln ie  załam u 
jące szkła, spod k tórych , spod hełm u 
ledw ie  się d opa trzeć  szczup łe j, zw ię ­
d łe j tw a rzy  ja k iegoś  ascetycznego  
m nicha... Z a trzym a ł' się. W  urn ie 
przed  pom n ik iem  zap łoną ł og ień  ,
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iłm tm  przez rasę
JED NO ŚĆ .

N ieu zia łkow sk i w  „R ob o tn ik u " 
ośw iadcza :

P. G u«btrals zdaje się liczyć na 
Z A ŁA M A N IE  W EW N ĘTRZN E Polski 
w wypadku konfliktu zasadniczego. 
Nasz o b o l należy do szeregu przeciw­
ników obecnego systemu rządzenia w 
Pełsce. Z tym większy pew nołclę s!eb'e 
możemy stwierdzić, te  W  ŻADN YM  
W YPA D KU  Z A ŁA M A N IA  W EW N ĘTRZ  
H E C O  <*OLSKI NIE BSD7JE 
Nie ma w  Polsce partii, u grupo­

wania , zrzeszenia, K łórebv się ixmi tvm  
ośw iadczen iem  przedstaw ic ie la  socia 
1‘ zrrw.i pnis;ie£»o nie podpisało.

O fo  rów n ież  płos drijtriepo p a rty j­
n ego  o rsw n n  ~~ ■ Wnscsz D -'  V n r “ .

I cokolwiek się dzieje, lub cokol­
wiek dziać się ,eizc: e m ote na naszym  
wewnętrznym froncie w kraju —  lo nie 
crtaj N smcy wiedzę, te  zawsze nas 
z-a id ę P R Z EC IW K O  SO BIE, jeżeli hę- 
cię zam erzall szkodzić interesom nąje- 
du i nańsłwa polskiego.

leżeli w Berlinie (a m ote I w Rzy 
m ej istniały co do tego Jakieś złudze­
nia, hj Ich bezzasadnofć odb,5« s'p 
szkodliwie na tych, którzy tymi złuaze-  
ntanr; oszukuję s!eb>e I opinię śwla- 
tow».
Jest to odpow iedź Str. Naród, na 

su^ćsiie prasy n iem ieck ie j, która 
z w strzenuęźl.w ości organu  endecji w 
okresie uroczystości k rakow sk ich  usi­
łow ała  wysnuć m yłpe w n iosk i o b ra ­
ku w Po lsce jedności w spraw ie 

N iem iec.

H 1 T L F H .

„ivu r. P o lsn i"  p isze:
Baidzo Iruono jest zgłęołć wyra­

chowania i zam.erzenia Hitlera Logika 
tym bardziej fu zresztą zawodzi, te . Jak 
io o H.tlerze powiedział Jeden z p*>h 
tyków tsaiłcuskkh: być mote, te  Jest 
ta człowiek genialny; aie czy Jest on 
równlet rozsądny!

D C. A K T U  O S K A R Ż E N IA .

W czo ra j p rzy toczy liśm y „a k t  os­
karżen ia '1 pod adresem  N iem iec  w  u ję 
ciu „K u r j. Po lsk  “ . Dziś „P o lo n ia "  
uzupełn a m akabryczną listę „zas łu g ' 
w obec cyw iliza c ji naszego sąsiada:

Tak jest. Niemcy najskuteczniej wo- 
JowalL O ni uświęcili tradycję „świst­
ków papieru" i każdego kłamstwa, ka t 
dego oszustwa, rabunku, potworności 
wojennej. O ni ulepszyli systemy szpie­
gostwa I propagandy. O ni wstrzyknęli 
Lenina do chorego organizmu Rosji 
Oni ogłosili światu nieznane poprzed­
nio kanony o pięknie, potytku i wznio­
słości wojny. O ni wydali znakomitych 
teoi etyków i apologetów zbrodni wo- 
Jenre], jak Moitkę, Luddendorf, Clau- 
sewitz i inni.

Oni N .e m cy  wprowadzili ga­
zy trujące i rozrzucanie bakterii choro­
botwórczych O ni dowiedli, jak celo­
wym Jest topienie statków pasałersklch  
I masakrowanie cywilnej ludności po 
miastach. Oni sponiewierali humanita­
ryzm I wdeptali go w krwawe błoto  
I jeśH mimo rych wszystkich ulepszeń  
przegrali, to tylko dlatego, i e  nauczyli 
przeciwników swoich metod wojny, za­
razili Ich własną chorobą I spotkali się 
z potęgą niepomiernie większą prawie 
te, całego zorganizowanego świata. 

wmmm mmmsaammummmmmm

40.700 przedsiębiorstw przemysłowych
istnieje m  terenie ziem półn.-wsrhcdmcn

W ileń sk a  Izba  P rzem ys łow o -H an - 
i lo w a  p rzep row ad z iła  o s la in io  c ie ­
kaw e badania, k tó re  p o zw o lił^  s lw ie r  
dzić, że Z iem ie  Pó łn ocn o  - W sch od ­
nie w ciągu  Ostatnich dw óch  lat po­
c zyn iły  o g rom n e  postępy w k ierunku  
uprzem ysłów  ienia. M ów i o tym  fak t 
iow staw an ia  liczn . przedsięb iorstw ' 
p rzem ysłow ych . P rzec ię tn ie  z każ- 

vm  rok iem  p rzyb yw a  3000 n ow ych  
rzertsięb ior.dw  p rzem ys łow ych . Od 
oku 1036 do roku  bież. p rzyb y ło

. ,,00 n ow ych  p rzeds ięb io rstw . P rzed  
s ięb iorstw  sta łych  (n ie  o charak terze  
sezon ow ym ) jest obecn ie  40.700.

W ysoce  p oc iesza ją cym  ob jaw em  
est fak t, że pow sta ją  n ie ty lk o  przed 
uęb iorstw a drobne, a le  I<c!rdzo w ie le  
zak ro jon ych  na szeroką  skalę pro­
dukcji. Tak  nprz. ostatn io  w  B rześ­
ciu n. Bugiem  o rgan izu je  się fab ryka  
•'•hrabiarek. P rzem ysł ten dotychczas 
k on cen trow a ł się w y łączn  e w  zacho

dnich d zie ln icach  Po lsk i. T am  ró w ­
nież pow sta je  ob liczon a  na w ie lką  
kalę fab ryk a  szkła, k tóra  p oza  nor- 
la ln ym i sw ym i w y rob a m i będzie  ró 

wn ież w yrab ia ła  t. zw . szk ło  ga lon te- 
-yjne.

Jeżeli ch odzi o W ’ 'eń szczyzn ę , to 
w  te j ch w ili lic zy  ona 6739 przedsię  
b io rs tw  p rzem ysłow ych . W  ciągu  os 
ta tn iego  roku  przyD yło  aż 620 no­
w ych  przedsięb io rstw .

Wojna nie powinna zaskoczyć kobiet
Organizacja Przysposobienia W o rk o ­

w ego  Kobiet zwraca się d o  wszystkich 
kobiet z następującym komunikatem:

Udział kob:et w obronio państwa w 
czasie wojny obejmuje zasadn:cze 3 dz.e 
dżiny, zależnie od posiadanych przez ko­
biety kwalifikacji oraz pracy zawodowej 
i warunków rodzinnych, uzależniających 
ich despozycyjność.

1. Akcja samoobrony społecznej.
2. Służba zastępcza wewnątrz kraju.
3. Wojskowa służba pomocnicza.
Umiejętność samoobrony, obrona swej

rodziny i domu oraz współdziałania 
w zbiorowej akcji samcoDrony spoleczeń 
siwa —  powinna posiadać każda kobieta 
z następujących w zg'ędów :

a) Te-enem działań wojennych będzie 
ooecnie

WNĘTRZE CAŁEGO KRAJU, 

główną zaś bronią w ręku nieprzyjaciela 
bedą samoloty bombardujące oraz bojo­
we środki chemiczne, zagrażające p .zede 
wszystkim ludności cywilnej must i osied 
li, jako mniej zabezpieczonej przed nimi 
od uzbrojonej armii.

b) Wszyscu mężczyźni zdrowi i silni 
pójdą do szeregów wojska —  a jako je­
dyne opiekunki rodzin i domów pozo­
staną kobiety. Muszą więc być przygoto­
wane do  przetrwania ciężkiego okresu 
wo,ny |ako czynne uczestniczki narodu, 
wa'czącego aż do zwycięstwa! Muszą 
umieć zorganizować życie rodziny, lej naj 
mniejszej komórki społecznej, zgodnie 
z zarządzeniami władz państwowych, któ­
re będą wymagać podporządkowania in- 
łei&sów wszystkich obywateli jednej spra­
w ie —  obrony pańsłwa. Niezmiernie waż­
ną rzeczą jest świadoma postawa wszyst­
kich obywateli, ich tężyzna moralna, za­

chowania spokoju, odporność wewnętrz­
na na propagandę nieprzyjaciela, który 
wszelkimi środkami dążyć będt ie do osła 
bienia djcha w narodzie. I emu przeszkc 
dzić, tą broń wytrącić z ręki wroga — oto 

W AŻNE I PIĘKNF ZADANIE KOBIETI 
jako kierowniczek domów rodzinnych. 
Należy jednak zawczasu zapoznać się na 
odpowiednich kursach Intormacylnycn lub 
przez właściwą lekturę ze sposobami dzla 
łań dew ersyjrych nieprzyjaciela oraz tor 
mami przeciwdziałania Im z naszej strony.

Przygotowanie fachowe do samoob­
rony obejmuje:

a) sposoby gospodarki rodzinnej w 
czasie wojny w zakresie wyżywienia i ub­
rania przy dużych ograniczeniach żywno 
ści i materiałów codziennego użytku: b) 
umiejętność obrony przeciwlołniczo-gazo 
wej indywidualne; i zb.orowej; c) umie­
jętności ratowniczo-sanitarne, które dadzą 
możność udzielenia we własnym zakresie 
p.erwszej pomocy na,bliższemu otocze­
niu; d) umiejętność obchodzenia się z bro 
nia dla zapewnienia bezpieczeństwa sobie 
1 otoczeniu. Przygotowania do samoobro­
ny powinny posiadać wszystkie kobieły, 
zwłaszcza gospodynie domów i matki.

rCobiefy niezbyt obciążone obowiąz­
kami, Ij. takie, które mogą poająć się 
stałej pracy poza domem w miejscu swe­
go  zamieszkania oraz posiadają pewne 
kwalifikacje fachowe, będą mogły pełnić 
w czasie wojny

TZW . SŁUŻBĘ ZA STĘPC ZĄ  
na łych wszystkich stanowiskach w urzę­
dach, szkołach, fabrykach, szpitalach oraz 
innvicb instytucjach uiyteczości publicznej, 
z których mężczyźni zostaną powołani do 
czynnej służby woiskowei. Kobiety musza 
ich rs tych stanowiskach zastąpić —  gdyż

Karykaturzysta 
T. Strzaifife-iyeŁzyilskl 

w  W ilnie
Bawi w Wrlnie znany karykaturzysta 

współpracownik szeregu pism krajowych i 
pogranicznych Tadeusz Strzelnie Kl-ec.zyd.iki.

P. Kleczyńskl przybył do W ilna z zamia 

om skarykaturowania najwybitniejszych o- 
•=obistości miasia. Karykatury te ukażą się 

następnie w albumie uospodarcz. i społecz 

•iym. nad którym rysownik Dracuje od kil­
ku lat. Część tego albumu jest już gotowa.

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w W I l  M I >

PlerwMortęany — Ceny przystępna 
Telefony w pokojach

0 65.625 osób powę szyła się uiność 
Polski vu I kw. r. o.

Głów ny Urząd Statystyczny ogłosił 
w W adomosclach Statystycznych dane, 
dotyczące ruchu naturalnego ludności w 
pierwszym kwartale 1939 r. W edług tych 
danych w tym kwartale zawarto w Polsce 
74.683 małżeństw, urodziło się 209 484 
niemowląt żywych, zmarło 131.859 osób 
w tym 30.062 przvpada na zgony nie­
mowląt. Przewyżka urodzeń żywych na 
zgornm i wyniosła 66.625 osób. O  taką 
liczbę powiększyła się ludność Polski na 
skutek przyrostu naturalnego. W  porów­
naniu z analogicznym okresem ubiegłego  
roku, fj. pierwszym kwartałem 1938 r., 
ruch naturalny ludności w pierwszym kwar

tale 1939 r. przedstawił się w następują­
cy sposób: w przeliczeniu na 1060 miesz­
kańców liczba małżeństw spadła z 9,9 na 
8,6, liczba urodzeń spadła z 24,4 na 23,9 
na 1000 mieszkańców, liczba zgonów  
wzrosła z 14,9 na 16,3 na 1000 mieszkań­
ców W  wyniku ogólnym przyrost natu­
ralny kształtował się bardziej niekorzyst­
nie niż w pierwszym kwartale 1938 r., 
wyniósł on w pierwszym kwartale 1939 r. 
7,6 osób na 1000 mieszkańców w obec 9,5 
w roku poprzednim. Liczba zgonów nie­
mowląt wz-osła z 13,6 na 14,4 na 1000 
urodzeń źywycn.

N ie  oędę  tego  op isyw a ł dok ładn ie, 
u roczystość  jest d ługa ; gra  sygna łów  
ka  in w a lid ó w , odpow ada  je j sygnał 
ze  szczytu  w ieży , gra o rk ies tra , inw a  
l ia z i p rezen tu ją  sw e h a labardy , zn ów  
s ygn a łów k i, zn ow u  o rk ies tra  (hym n  
n a ro d o w y ), in w a lid z i zd e jm u ją  h e ł­
m y , odsłan ia ją  się pożó łk łe , m nisie 
czaszk i. T ru d n o  o w id za  na k tó rym  
to  w szys tk o  n ie  w y w a r ło b y  w rażen ia  
W ięk s zo ść  naw et p rzygod n ych  ga- 
d ió w  (codzień  to  sam o!) ma n erw y  
nap ięte  do gran ic . P a trz  m łoda  L i t ­
w o, o to  ży w a  pam iątka  w o jn y , d o ­
kum ent ceny, k tó rąśm y zap łacili... 
P o  obu stronach  p lacu  w spó ln ego  dla 
pom n ika  i m uzeum  sto ją  zdobyczn e  
a rm a ty?  P o  obu stronach  pom n ika 
N iezn an ego  Ż o łn ie rza  —  dw a m n ie j­
sze p o m n k i —  pop iers ia : p ie rw szego  
o fice ra , k tó ry  p o leg ł w  w a lkach  o n ie 
pod leg łość  i p ie rw szego  żo łn ierza ... 
D ob itn ie .

Gzy z k ra jó w , dki k tó rych  w ie lk a  
w o jn a  Św ia tow a  była  w o jn ą  o n iepo ­
d leg łość  L itw a  k rw a w iła  n a jw ięce j, 
n a jtra g ic zn ie j?  A  p rzec iez  n igdzie  
chyba  nie w ło żon o  ty le  starań, auy 
u pam iętn ić  w ys iłek  zb ro jn y , n igd zie  
chyba n ie  p od n ies ion o  tak  so lenn ie 
cen y  p rze la n e j k rw i. Co to znaczy? 
C zy  to w y c h o w a w c y  n ow e" L itw y , tal; 
za w z ięc ie  z ry w a ją c y  z trad yc ją  cza ­
sów  w ie lk ich  i p o ln ych  h etm an ów  l i ­
tew sk ich , tw o rzą  i akcen tu ją  now ą 
tradyc ję , n o w y  in dygen t?  Czy też

| m oże  to w szystko  m ne ma znaczen ie
l —  ża ło jjy  i p rzestrog i?  M ysię  że i je - 
| cn o  i drugie, a uaw et w  cod zien n e j 

praktyce, ao  n iedaw n a  ra cze j to a ra  
b ie m z p ierw sze, L itw a  —  k ra j bu­
du jący  się ou poasiaw  w cou-aeiinyui 
w ysiłku , k ra j o tw a rty ch  k a r ie r  dia 
ludzi p rzygo tow a n ych  i udatnych , do 
n iedaw na je szcze  z iem ia  ob iecana dia 
m łod e j in te lig en c ji, jak że  bo leśn ie  od 
czu w ać m usiała stratę k a żd e j pary 
rąk, p o trzeb n ycn  na budow ie, ka żde j 
m łode j i śm ia łe j g ło w y , k tó ra  padła 
w szeregu , zam iast p o tem  k ie row a ć  
i p rzew o d z ić  na p ow ie rzon ym  od c in ­
ku. W ię c  n ieza leżn ie  od  tak ie j czy 
innej p ed agog ik i n a rod ow e j w  c o ­
d z ien n ym  życ iu  —  a o  n iedaw na, pod  
k reś lam  do czasu aż h istoria  nadcho 
diząca, d a lek im  n arazie  echem  nie u- 
d e rzy  w  okna n ow ow yb u d ow an ych  
gm ach ów  —  cena k rw i jest p op u la r­

n a  i ła tw ie j dostrzegana, n iż h o ­
nor k rw i.

B o dokądże nas p o w ie ź li następ 
nych  za raz dn i k o led zy  litew scy . D o 
G ie łgu dziszek  —  by ła  to  piękna, ca­
łod z ien n a  w yc ieczk a  N iem n em  (p o ­
w rót nocą, w śród rom an tyczn e j bu ­
rz y  z n aw a łn icą ), szeroko  roz lan ym ,
0 b rzegach  p rzyp om in a ją cych  b rzeg i 
góanej W i l i i  —  gd z ie  w d aw n ym  pa­
łacu  G e łgu dów  jak ieś  tow a rzys tw o  
dob roczyn n e  w ych o w u je  p od rzu tk ów
1 s iero ty , o ra z  do... ceg ie ln i w  Pale- 
m onach . K rę c iły  g łow a m i tite ra ty  pa

| trząc na transm isy jn e pasy, w inUy i 
con w o iry , zm ,em u jące  roztap ian ą  g il 
uę w u zw ięczące , sucne juz cegty  —  
co to w szys ia o  urny ma a o  n ie rm u ry  ? 
o ie  ju z na n an a iec ie  w  d y re a c ji te j­
że cugiem* w ya a za iy  się, ze  ro zu m ie ­
ją  o co chodzi. 1 tak, guy goscnm y 
u y rek to r  m ó w ił do nas o literatu rze, 
p ro f. B o ro w y  od p ow iad a ją c  m ów ił o 
^egie. z,e je s i im ponu jące , d e  i jak  no 
w oczesn ie ją  się tu w yrab ia , że jest- 
sym n o liczn e d la  m łod e j gospodark i 
.ra ju , że chce gośc iom  zap rezen to ­
w ać się od podstaw .

T en  gośc in n y  dom  o  a tm osferze , 
p rzyp om in a ją ce j nasze d om y z epok i 
p o zy tyw izm u  (w ys ta rc zy ło  spo jrzeć  
na ty tu ły  ksiąg  sto jących  w szafach  
b b lio tek , na fo to g ra fie  rod z in n e  na 
•cianach), b y ł a la  nas n ie m n ie j pou­
cza ją cym  sygn a łem  n iż hasło, pod  
k tó rym  nas tam  za w iez ion o : —  „bu  
d u jem y L itw ę  m u ro w a n ą !"  O pu śc ili­
śm y to  m ilio n o w e  p rzeds ięb io rs tw o  
■ui zo r ien tow a n i czego  szukać, i co 
podglądać w  lym  kra ju . Cegła i k rew , 
>raca i m dygenat, budow a i nadbu 

dów ka , dzień  pow szedn i zca loka  m a­
n ifes tu jący  sw e czynne, trze zw e  zdro 
w ie i —  co na d lym  w szystk im  w y  
rasta, co z tego  p o zv tcw izm u  rosną­
cego w śród  p om n ik ów , rom an tycz­
nej h is to r ii —  w yk  w i Lnie.

J ó ze f M aśliósk ł. 

(rysu nk i au tora ).

nie tylko nie może być w czasie wojny 
żadnego zahamowania w normalnym try­
bie pracy całego aparatu —  ale wprost 
przeciwnie —  tei,,po tej pracy musi być 
jeszcze większe. Służba la obejmuje: a) 
administrację państwową, b) szkolnictwo 
(instytucje użyteczności publicznej) tram­
waje, autobusy, kolej, elektrownie, ga­
zownie, wodociągi ifp.), d) przedsiębiors* 
wa i fabryki, których działanie jest po­
trzebne dla normalnego funkcjonowania 
życia ludności cywilnej i woiska, e ) szpi­
tale i kanłyny etapowe. Warunki pełnienia 
tej służby to wiek 19— 50 lat, oraz spec­
jalne przygotowanie fachowe, posiadane 
uprzednio lub nabyte po zgłoszeniu się 
do służby, przy czym kandydatki do tei 
służby powinny zawczasu zarejestrować 
się, by ułatwić zorganizowanie planowe­
go udziału kobief w obronie kraju —  to 
udział pomocniczej służbie wojskowej. 
W  pracach tych mogą wziąć udział tylko 
kobi jfy  w pełni sił fizycznych, które cały 
swój czas, wszysfkie siły i zdolności mogą 
poświęcić obronie kraju. Usława o pow­
szechnym obowiązku wojskowym z dn. 
9.IV. 1938 r. ob^imuje rówr.ież kobiety 
w wieku 19— 45 lat, ieśli ochotniczo obo- 
w :ązek ten na siebie przyjmą. Pomocni­
cza służba wojskowa da również możność 
zwolnienia wielu mezczyzn do szeregów 
walczących. Odbycie przeszkolenia do 
woiskowei służby pomoc"i<-Tei w czasie 
ook oiu nakłada obowiązek służby w cza 
sie wolny.

Pomocnicza służba woisKowa polega 
na pełnieniu służby obrony przeciwloł- 
n iczo-gazowej, wartowniczei, łączności, 
technicznej —  przeciwpożarowej woisko 
wej służby zdrowia, transportu, b :urowej 
oraz innych potrzebnych dla celów  obro­
ny państwa. Do wszystkich prac związa­
nych z obronnością kraiu na wypadek 
wojny kort,oczne jest przygotowanie or- 
ganaacyine i wyszkoleniowe w czas:e 
pokoju by uniknąć bezplanowości, po­
śpiechu i marnowaniu sił.

Esencja cctowa „koi11 
smutki

Lu d zie , k tó rym  sp rzyk rzy ło  się 
życie, szukają  często  „ratunku*" w —  
esencji o c tow e j. D op ie ro  w czora  j n o ­
tow a liśm y jeden w ypadek  z&iruria 
się tym  kw asem  a dziś znów  dow ia ­
du jem y się o dwoi n o .yy .łi

N a  ul. 7 a w a ln e ;. obok dom u N r  
24, upadł na chodn ik  z ob jaw am i sił 
nego c ierp ien ia  jak iś  p rzechodzeń . Za 
w iad om ion e  p rzez  posteru nkow ego  
P. P. p ogo tow ie  ra tu n kow e  p rzew io - 
zło ch orego  do szpita la żydow sk iego . 
Jak się okaz>ało, jest A n ton i Pacyn o  
iul. R ad lińska ), z zaw odu  m alarz Z a ­
tru ł się on esencją  o c low ą

W  teu sam sposób chcia ł się p o z­
b aw ić  życ ia  A b ram  A be lso  i (ul Su- 
nocz 6), k tó rego  karetka  p ogo tow ia  
ra tu nkow ego  p rzew ioz ła  w c zo ja j ok. 
południa do szp iła la  św Jakuba

(Zb)

Wypsdt z okna
Wczoraj, o pod z 9 rano, interwenio­

wało Pogotow ie Rai. na ul. Dąbrowskiego 
Z okna Ube tpieczalni Społ. wypadł Pin- 
chus Szmukler i złamał sobie nogę oraz 
uległ ogólnym potłuczeniom.

Przewieziono go  do szp. Żyd. (Zb).

Pożar w Miorach
W  dniu 8 bm , ok. godz 7 rano, wy­

buchł w Miorach (pow. brasławski) pożar 
Wskulek nadmiernego napalenia w Diecu 
piekarni Hindy Jałow zapalił się dom w 
którym mieściła się piekarnia, a następnie 
chlew. Obydwa budynki spłonęły do­
szczętnie

Z zabudowań Hindy Jałow przeniósł 
się ogień na cłom Arona Szejnera, kiawca, 
i strawił również łen dom wraz warszta- 
łem krawieckim. (Zb).

e t f i o r ę  n a  F . O .

Najstarszy Dworek przy ul. Mostowej
Przy ul. Mostowej 23 w Wilnie istnieje 

murowany staroświecki dworek z kolumna 
mi należący obecnie do pp. Ody licowej, Do 
ooszyńskiej 1 Łapińskiego.

S. p. Ferdynand Kuszczyc niejednokrotnie 

zachwycał się tym pałacykiem w ogrodzie 
porośniętym brzozami

Dom należał w 18-tym wieku, ściślej wed 
tug księgi sktadek kwatergeldowycli archi­
wum miejskiego z 1792 r. do jazia Chry­
zostoma Piłsudskiego, Dodkomorzego Telsze 

skiego, syna Franciszka, piwniczego litew­
skiego, z tego samego rodu, z którego wy-

vtudiziii się Marszałek lózcf Piłsudski.
Od Piłsudskich dom ten przeszedł do Stru 

tyńsk.ej, ponieważ J. Chryzostom Piłsudski 
był ożeniony z Bogumiłą Slrutyńską ,córką 

Józefa generała majora wojsk polskich.
Obecna ul. Mostowa w 18-tyin w>eku Do­

siadała kilka dworków szlacheckich, noszą­
cych czasem nazwę pałaców, służących za 

rezydencje ludziom zasłużouiym i znanym.
W  czasacn ostatnich ul. Mostowa zosta­

ła zeszpecona drewnianymi ruderkami Dc 

prowadzenie tej ulicy do porządku jest kwe­
stią niedalekiej przyszłozai

Wycieczki turystyczne
„W IL N IA N IE  POZNAJCIE W IL N O " —  

W  najbliższą niedzielę dnia 13 sierpnia br. 
wymoczka Związku Propagandy Turystycz­
nej zwiedzić Skarbiec Katedralny.

Zbiórka o godz. 12 przed głównym wej­
ściem do Bazyliki.

XV-ta W YC IE C ZK A  KOLARSKA Związku 

Propagandy Turystycznej w najbliższe nie 

ctó.elę (13 siei pnia, wvruszv nad jez. Satatr. 
po drodze na no- ą Kodiiostację za Zwie  

rzyńcem.
Ze względu na apały trasa krótka.
Zbiórka o gadz. 9-ej pod wieżą katedral­

ną.

Związek Propagandy Turystycznej w  naj­
bliższą niedzielę dnia 13 sierpnia br., orga 
niruje całodzienną wycieczkę nad jez. Fm-

bihslue. Malowniczo położone wśród gęstych 

lasów jez. Dubińskie stanowi region jeszcze 

ojrdzo mało znany, mimo że posiada duże 

walory turystyczne. W  czasie pobytu prze­
widziane są: przejażdżki łodziami, plaża, spa 

cery po losie Na jpiejscu inożna joc.ać pre 

diukty wiejskie (mleko, świeże kartofle, jago­
dy ifp.). Wycieczka odb-uzi- się autobusa­
mi, które wyruszą z przed lokalu Związku 

Propagandy Turystycznej ul. Mickiewicza 32 

o godz. B-ej, powrót do W ilna o godz. 20. 
Odległość od W ilna 45 km., czas trwania 

przejazdu około 1 godziny w każdą stronę. 
Koszt przejazdu w obie strony wynosi 3,50 

zł. od osoby. Bilety są do nabycia w Biurze 

Z P. T. (Mickiewicza 32) w dniach U , 12 
bm. w godz. od 9—-15 i t7— 19.

f n a r / e r

Ognisko gra w Podbrodziu
W  najbliższą nieazielę, 13 bm., dru­

żyna piłkarska KPW Ognisko wyjedzie 
do Podbrodzia, gdzie  rozegra mecz ptepe 
gandowy z tamtejszą drużyną piłkarską 
„Shzelec".

Naiezą się słowa uznania władzom

KPW  Ognisko, kłóre przez wysyłanie swej 
drużyny na prowincję podnoszą poziom 
drużyn prowincjonalnych i popularyzują 
sport piłkarski.

Zbiórtca zawodników o  godz. 7,30 w 
Ognisku. W yjazd o godz. 8,00.
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Sobota

D iii: Klary P.

Jutro: Hipolita i Kasjana

Wschód słońca —  g. 3 m. 49 

Zachód sioAca —  g. 6 u . 59

,.po., rze-cLta Zakładu MeU^orolo-o U 'E  

w *  .1 've z dn. 11.VIII '939 i 
Ciśnienie 767
Temperatura średnia +  22 
Temperatura najwyższa +  28 
Temperatura najniższa +  13 

Opad: 0
Wiatry: południowe
Tendencja barom.: lekki wzrosi ciśn.
Uwagi: Dość pogodnie.

t t i L E A S N i

D YŻU R Y APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

teki: Natącza (Jagiellońska 1); S-ów Au­
gustowskiego (K.iowska 2); Romecriiego 
i Żelańca (Wileńska 8); Frumkinów (Nie­
miecka 23); Rostkowskiego (Kelwaryjska 
31).

Ponadto stale dyżuruję apteki: Paka
(Antokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
1 Zajączkowskiego (W noldowa 22).

M IE J S K A

—  WOI>ECZKA GÓRUJE. W czoraj poli 
cja eporząuzłla aa. 17 poriokulów za róż- 
uego rodzaju wykroczenia przeciwko prae 

pisom adm_nislracyjuym. Najw ięcej proto- 
kuniw. bo aż 5 sporządzono za nadmierne 

opilstwo.

—  Zamknięciu ulegnie 7 nowych knajp.
Władize saii.tarne w poroBuiuiśenśu z admi- 
nli&tracją przeprowaickzjją w dalszym ciągu 

na teremiie mii jta lustracje knajp, szynków 

i jadłodajni. W  caiyin szeregu y-ypadików 

śliw iriizia 3 ej, men igóenmczme prowadizeane 

lotkaik, uutiuusi suwauue ich ds potrzeb kozi 
•umrji ifcp. Na tej podetaw.ć w ciągu Bieżą 

cego tygodnia otrzymało nakaz zJolk winowa 

iś-a się 7 now ycij a u a j j .

—  W alka z żebracwen.. Policja otrzy 

uiala ostaUi.o nakaz zwrocenaa Ua^n.e.szei 
uwagi na zbyt wielką dość w w
srucumieści u, co wy ło ld je  baruzc: ^ z j k r e  

wrażenie na tur ys. ach, tym oardziej, żc w ij 
kczość żebraków poczyna b i rdzo nrla przy­
wr,je napastować pizechodni iw  z pi iśbą o 

natki. ' •
Jak stwier i runo wśroc żebrać i w jcsl u :a  

czoiy pix>cezit przybyłych z p row neji Zo­
staną oni przymusowo odstaw en tlo mie;łc 
zaaniAsziŁaniia i

—  3-goi my sirajk na ul. Kolejowej.
Onagatj na robotacli ziemnych, prowadzo 

nych na ul. Kolejowej, wybuchł strajk. Pra 

ce porzuciło około 100 roootni.lków. strajku­
jący zażądała podwyżki płac.

Strajk trwał zaledwie 3 godziny. Kiero 

wnictwo robó. obiecało rozważyć wysunięte 

przez robotników żądan.u, wobec czego po­
djęli oni pracę.

—  ROBOTNICY W Y G R A LI STRAJK W  

SPÓŁMJLYNIE“ . Trw/jacy od dłuższego 

-./aa.i w firmie „Spóimlyn” strajk rohotnl- 
ków został zlikwidowany. Pracodawca zgo 

<1 ził się na częściowe zaspokojenie roszczę i 
strajkujących. Robotnicy otrzymali podwyż 

kę płac w wysokości od 25 do 40 geoszy 

•iziennie,

P R A S O W A .

—  Koniisk^.a „Lilniaiis Żodis**. Na mo­
cy decyzji władiz artmimikStracyjnych skonfi­
skowany został ostatni numer gazety litew- 

rm riiiiii-rrTi-M głiii wr-mrkn n

M / W Y  R M C M  S f O J l D

wkiej jLniaus Żodiis‘‘ z dniu 11 bm 

Konfiskata nastąpiła na skutek umieszczę 

i.iia artykułu, ośw ietla jącego w  sposób niez 

godny z prawdą stan szkoln ictwa litewskie 

,;o fu. W  lenszozyźnie.

S P R A W Y  S 7 K O lA T .

—  Prywatne Liceum i Gim n Im. Ks. 
Piotra Skargi —  Wilno, Ludwisarska 4. 
Przyjm u ją  wpisy na rok szkolny 1939'40. 
Egzamina rozpoczną się dn. 30 sierp­
nia br.

RO ŻNE.
—  Rekolekcja na Drogach M ę c  Pańskiej 

w kalw arii Wueńsieej w uitemcji p  «».oju w 

&raju będziie przeprow adza ł ks. Slan.sław 

Miłku wsk; we wszystk’ e n iedziele, poozyua- 

ąc od  dnia 6 sierpnia rb. Zbiórka przy ka­

plicy M atki Bożej Bolesnej (w łtou u p .j).

—  W yc ieczk a  hRomuva*' do L itw y . K.ub 

in te ligencji L itew sk ie j w Wwiii-e „JWaiuca ' 

orgaiŁiizuje wryo.ecz'kę do L itw y  w dniu 20 

sierpnia rb.
—  Wycieczka dla rau o s  uchaczy, U Cze 

itniicy wycieczki dla radiosłuchaczy uda-Jzą 

nię w najb liższą niedzielę na ;a łodiz,i pnną 

wycieczkę nad je z  oro  1'iibińsk.c, pn łożone 

id Wiiuia w odrcjłoścd 44 k ilom eirów .

Koszt przejazdu w  >fiue strony autobu­

sem wynies e *  obie s ł-u ir  3 z> .10 gr

W y ja zd  nassąpi z prz-.d Zw iązku Propa­

gandy Tu rystycznej ul Mńckiew cza 32 o 

godznane 8 rano.
B ilety do nabycia w Zw iązku Propagan ­

dy Turystycznej w sobotę od godziny S do  

15 * od 17 do 19.

—  K O M U N IK A T  PR A S O W Y  O B YW A 

TELSK lEG O  K O M ITE TU  U K W IE C E N IA  

W IL N A . Obywatelski Komutet Ukwiecenia m. 

W ilna przy nom Lna tym wszystkim , którzy 

do tej pory nie zgłosili swych ogródków , o- 

kien : balkonów do Korkursu, *e pow inni to 

uczyndc nierwołcznie. Kom isja Sędziowska 

dokona osiiatniego przegląau zgłoszonych dn 

Konkursu obiektów poa  koniec sierpnia.
Zgłoszenia należy- k ierować do sekreta 

rialu Kom itetu w  lokalu wiązku Propagandy 

Turystycznej, W iln o  ul M ickiew icza 32, teł, 

21-20 od godz. 9 do 15.

—  Polskie Biuro Podróży , ,Orbis"
egan izu je  w dn. 6— 10.IX rb. wycieczkę 
do Kowna. Zop-isy do dnu 22.Vlll rb.

H iM O & R C t fp Z K A

—  Kurs pływania, ubw odow a Kom enda 

P. W  N r 80 organzeuje kur nauki p ływ a­

nia dla początkujących na jezrorzc w  L i- 

tówce. Nauka odbyw ać się będzie codzien­

nie od dmia 16 sierpnia rb. w godzinach od 

14 do 18 bezpłatnie.

Zgłoszenia p rzy jm u je  Obwodoiwa Kom en 

da P. W . N r 80 ul. Beczkow icza 40 w go 

diziinnch urzędowych do dnia 10 sierpnia rb.

-  TR A G IC Z N Y  SKUTEK BRAKU O PIE  
KI. W e  wsi Chroszki, gm. Dworzec, pow. 
nowogródzkiego utonął w studni 2 letni 
D cdysz Eugeniusz, pozostawiony w domu 
bez opieki. Rodzice po powrocie z pola 
wszczęli poszukiwania za dzieckiem  I zna 
leźli zw ‘okl syna w studni.

—  W ID ŁAM I W  G ŁO W Ę . W  maj. Mi- 
rowszczyzna, gm. Zczlęcio ł, pow. nowo­
grodzkiego 18-1 etni Czesław  Jakszuk, za 
krudmony przy młóceniu żyta wskutek r.ie 
ostrożności uderzony został widłami w 
głowę. W idły przeszyły twarz I naruszyły 
mózg chłopca, którego w słanie ciężkim  
odwieziono do szpitala powiatowego 
w Nowogródku.

RBBB9E

7.M Sokolstwa
Pociągi spcjaine W  związku z odby­

wającym się w dniach od 12— 14 b, m. 
Ziołem Sokolstwa Dzielnicy Mazowieckiej, 
Komifet Zlotowy podaje do wiadomości, 
że z Kielc przybędzie pociąg popularny 
z uczestnikami Zlotu.

Z Warszawy uruchomiono na Zlot dwa 
dodatkowe pociągi, jeden przybywa do 
Wilna w sobotę dn. 12 bm. rano, a drugi 
w niedzielę dnia 13 bm. również rano.

Komisja nabożeństw Komitetu Zloto­
w ego pc daje do wadomości, że w razie 
pogody, w meazieię dnia 13 bm. nie od­
będzie się suma wewnątrz Bazyliki. O  g  
10 natomiast odorawióna będzie uroczy­
sta Msza przed Bazyliką.

Imprezy. Ze względu nc przyjazd więk 
szóści uczestników Zlotu dopiero v nie­
dzielę rano, zabawa towarzyska zapowie­

dziana na sobotę, dnia 12 bm. o godz. 20 
w Sali Miejskiej, przeniesiona zosteła na 
lę samą godzinę (w  sobotę również) do 
sali Sokoła (ul. WTeńska 10).

W  poniedziałek, dnia 14 bm. w g o ­
dzinach wieczornych koncertować będzie 
na pl. Orzeszkowej sokoła orkiestra dęta 
z Łodzi,

Dnia 15 sierpnia Sokolstwo bierze 
czynny udziat w uroczystościach 25-lecia 
I Dywizji Legionowej, Zbiórka druhen i 
druhów o  godz. 8.^5 rano przy ul. Bene­
dyktyńskiej (vis a vis likalu Sokoła W ileń­
skiego),

Punki Inłormacyjny. Dla w ygody oizy- 
jezdnych Komifet Zlotowy urucnomil 
punkt inłormacyjny na dworcu —  Nr te­
lefonu fepo punktu 30-13.

^Djna ofiara m L 0 P P .
Pan i W anda  Noio.cfci. u /nic t\e!!*ci ma­

ją tku Lconow szczyzna w pow. la -a n oa a c - 
kim, w uzupe.nieniu subskrybow anej prze; 
siebie pożyczki obrony przeciw lotn iczej, o- 
f\nrou>ala ui tych dniach ua ręce kom  sarm

pow iatow ego P O P  p inż J. W oln .ka  d.im  

: pl<srem przy al Naru ca  cza w purann 

wieżach na cele L O P P .
W artość le j n ieruchom ości w y n s i  25 ty s ii- 

cy zł. |

OJuLatjw* i
Poda ę do w.adomcści Sz. Pp., że wykonu’*; cłiemicżue trwałe ondu­
lacje (bez aparatu) i ondulacje: elekbyczną, paiową oraz bez pary 
i bez prtidu. Wykwintne farbowanie włosów w różnych odcieniach. 

SALO N  MĘSKI — M AN ICURE —  PERUKARSTW O

30KY£“  C€eifti£&fcł>
1UU i illiLY&A
TEATR MIEJSKI NA PO H U LAN CE.
—  „Dama od Maksyma" na przedsfa- 

wleniu wieczorowymi Dziś, 12 bm. o g. 
12, „Dama od Maksyma" w reżyserii Z ie­
mowita Karpińskiego. W  ro!: głóv'n<, Ke­
nia Grey. Obsadę tworzą pp . Buyno, Def- 
kowska-Jas,ińska, Sierska, Szczepańska, Bli 
chiewicz, Czapliński, IJcewicz, Karpiński, 
Lasoń, Łodziński, Tatarski, Zuliński. Ceny 
popularne.
—  Móry n? Górze Za .... owej przemówią!
już tylko parę dni. dzieli nas od dawno 
oczekiwanej prapremiery widowiska-wizii 
historycznej ,,M iecz li serce" Waleriana 
Charkiewicza. Badzie-do pierwsze przed­
stawienie, które powstało z inicjatywy dyr. 
Leopolda Pobóg-Kiaianowsuiego, insce- 
nizatora misteriów o podobnym charak­
terze, które mają rozpocząć cykl „miste­
riów Jagiellońskich" przy wyzyskaniu zna 
komiteioo terenu ruin zamku aóinepo jako 
tła widowiskowego

—  Teałr O b ja id ow y w Brafławtu! —  
Dziś, 12 bm. Teatr Objazdowy gra w Bra- 
sławiu komeoię L. Krzemieńskiego p f. 
„N iezawodny system" w wykonaniu pp.: 
E Sciborowej, Z Markowskiej, A. Danie- 
wicza i W . Scibora.

—  Jutro, 13 bm. Teatr Objazdowy gra 
w Podbrodziu.

TEATR M U 7Y C Z N Y  „LUTNIA
—  „Dom ek trzech dziewcząt". —

Gościnny występ M. Nochowiczówny i R, 
petera. Dziś grana będzie po raz ostatni 
operetka z muzyką F. Szuberta „Domek 
trzech dzlew cząl". Ceny letnie. Uczest­
nicy Zlotu Sokolstwa ,i wycieczki ko zv>- 
sfają z ulg biletowych.
— Niedzielna poporudnlówka w „Lutni". 
„Ba.on cygański". Jutro, o godz. 4.15 
po pohniniu, ukaże się po cenach pro-

pagandowych jedna z najpiękniejszych 
operetek . Straussa „Baron cygański", w 
obsadzie premierowej z uaziałem Nochc- 
wiczówiiy. '

i Ceny propagandowe. Uczestnicy Zlo­
tu Sokolstwa i wycieczki korzystają z ulg 
biletowych.
—  Opera w leatrze  M uzycznym „Lutnia"
Dla uświetnienia uroczystych dni W'Ina, 
z okazji Zlotu Sokoła orar święia W ileń­
skiej Dywizji Legionowej, Teatr Muzyczny 
„Lutnia" wystąpi w dniach 13, 14 i’ 15 bm. 
z przedstawieniami operowym gości war­
szawskich. Zaproszony zespół opery war­
szawskiej na czele z pp Zofią Warzyńską, 
Antonim Gołębiowskim i Cezarym Kowal­
skim wystąpi z Moniuszkowską operą 
„Halka".

Wiadomości rad owe
„P R Z Y  SOBOCIE PO  RO BO CIE ’1 

wesoła audycja radiowa.
Polsk ie Radiu pow róz! w sobotę, diuna 12 

bm. o  godiz. 21.00 do popularnego typu we- 
sołyoh autlycyj „P rzy  sohocie po robocie ’*. 

Bydzi.e to koncert muzyka rozrywko^wej w 

.wkoaianju Orkiestry Rozgłośni K atow ick ie j 

pod dyrekcją  J Leszczyńskiego z udziałem : 

iiiosenkarzy —  K rystyny Lemlówiny i Zb ig­

n iewa Liipczyńskiego. k tórzy śpiewać będą 

ekkie piosenki i duety operetkowe. Tria 

n.kordeomiiistów i innych artystów  -solistów. 

Lro podm esienia nastroju i dodania humoru 

przyczyn i się rów n ież konferansjerka Janu­

sza WonaakowTsikiegc Audy-cja ta będizie sta 
•.owóła dla radiosłuchaczy m iłe zakończenie 

tyifjodniia po oodrten., wyczerpu jącej pracy.

CZYJE  TO  JEST.

Audycja konkursowa/ Sobota, dna 12 b. 
m. o godz. 14,30.

K O N K U R S IS T A  W  G O SPO D ARSTW IE . 

Ten  teimal omóyvi inż. Zygm unt Cliar- 

k iew icz w audycji d la młodizi.eży w ie jsk ie j 

w sobotę dnia 12 bm. o  godz. 20,25.

H&D 10
W IL N O

SOBOTA, dnia 12 sierpniia 1939 r,

6,5t5 Pieśń poranna. 7,00 D ziennik por. 
7,15 M uzyka z płyt. 8,15 Z m ikrofonem  
p izez P o i„k ę : „W izy ta  w Suiejowze” . 11,57 
Sygnał czasu- i hejnał 12,03 Audycja poL

3,00 W iadom ości z m a  sta i p row incji. 
13,05 Program  na dzisiaj. 13,10 „W  syyzeck 
dziecięcym** — audycja dŁa najm łodszych 
w oprać. Marysi Rożków ny. 13,40 Muzyka 
lekka. 14,30 „C zy je  to jest?'* —  kwadrans 
speakera. 14,45 Audycja dla d/iec.: „K o - 
saałki —  opałk i z radiow ej kob iałk i” . 15,15 
Muzyka popularna, 15,45 WTiadcm ości gos 
podarcze. lt>,00 D zieaii a popołudniu wy 
10,10 Pogadanka aktualna. ló.zO Rec lal 
łorie<pano wy Ataru Ogoiłianki. ;0,4.) h ron 
ka wydarzeń w technice. 17,00 Koncert s; m 
fn iic zn y . 17,30 Pogadanka radiotecbn 'izna 
M .eczyslawa ..Galskiego. 17.40 Piosenkarze, 
18,00 Erancuska muzyka współczesna. 19,00 
„P rze z  s:«*dem mórz do siedmiu wz.-urz*—  
wesela pow ieść radiowa. 19,25 P ierw sze 
walki leg ionow e: ,,Zr.aczenic marszu na
K.elce*' —  pogadanka. 19,35 Audycja dla 
Polaków  Yagranicą. 20,00 „M elod ie  z.tm i 
polsk iej*. 20,25 Audycja dla m łodzieży w e j  
sk ie j: „Konkursista w  gospodarstw .e ‘ ‘ —
pog. inż. Zł Charkiew icza. 20,35 W ileńskie 
w.adom ości sportowe. 20 40 Audycje infor 
m aryjne. 21,00 „P r zy  sobocie [>o rohoc.e”
—  koncert ro zryw kow y. 23,00 Ostatnie wia 
donrości dzennika sr ieczornego. 23,05 Zakcń 
czanie programu.

N IED ZIELA , dnia 13 siei puia 1939 r.
6.56 Pieśń. 7,00 Program . 7,05 W iad o ­

m i śca ro ln icze  dla Ziem Płn. W schodnich. 
T i do Bar. 7,15 Muzyka. 7,30 Audycja dla 
®'H. 8,00 D/::-nnik. 8,15 Koncert w wyk. 
o rk  ■■sit.ry dętej. 9 00 Transm isja nabożeńst 
wa z P iekar W ielk ich  na Mąsku. Kazanie 
z Krakowa. Ok. 10,30 1. Muzyka opisowa,, 
II. Z óżuyćh stron świata. 11,40 Transm i­
sja z Morszy-na. 11.57 Sygnał czasu i h e j­
nał. 12,03 Muzyka z płyt. 13.00 W yją tk i z 
P s in  Józefa Piłsudskiego. 13,05 „N o w y  ze 
szyt W iłna** —  fe lie ton  W . Kieszikowskie- 
go. 13,15 Muzyka obiadowa. 14,40 Czytamy 
M ickiew icza. 15,00 „Jarm ark i w życiu w s i"
—  i>og, Z. Korybulnailca. T r. do Bar. 15 10 
„Szum i Imatra* reportaż z p łyt w opr. S. 
W ęsławskiego. T r  do Rai 15,35 Arcydzie  
ła literatury po-Iskiejr „Beniowski** —  pog. 
L Sbredera. Tr. do Bar. 15,45 Audycja dla 
wsii. 16,30 Christian Smdtitg: T r io  a-m oil 
z dyiiii. 17,15 „K to  odp ow ie ” , —  audycja.
17.30 „P od w ieczo rek  z ogródka ’*. 19,06 Pow  
szechny Tea tr W yobraźn .: .„W o jn a  1914 r.‘ *
19.30 „N a m uraw ie przy strażn icy”  —  w u; 
czorytika. Tr. do Bar.’ 19,55 Gawęda aktu* 
ima. 20,06 W ileńskie w iadom ości sportow i 
20,1U A u d jc je  uiidrlnacyjne. 21,15 Muzyki 
film ow a  i taneczna. 22,00 W  przerw ie. ,,W j 
w czasy”  —  skecz. 23,00 Ostatnie wiadomo 
sci i kom unikaiy. 23,03 Zakonuzenit.

U  A  K A IN  U \ Y  1 L ić  E

• SOBOTA, uHiu 12 sierpnia 1939 r.

6.56 P.esń poiaauia. 13,00 W iadom ości 
z naszyU i siron. 13,10 Muzyka lekka (p łyty ), 
13,55 Nasz program . 1*,0U „PolsAu taniec 
artystyczny ’ ' (p tyiyj. l i , 00 Koncert sym lo 
n iezny tpiyty z WitnaJ. 17,30 Boga Janką 
radiotecninczna M ieczysława Galskiego tz 
WdnaJ. 17,40 P iosenkarze |płyty z »v jna). 
20,25 Audycja dla m łodzieży w ie jsk ie j — 
„P o ra  pom yśleć o naszych izbach św ietli­
cowych • — jjogadanka Ireny 1 arzcwskiej. 
20,35 W iadom ość, dla naszej wsi. 23,05 Za 
kończenie program u ~ ---------

Niedzcla, dnia 13 sierpnia 1939 r,
i 6.56 Pieśń poranna: „Z a w ita j ranna ju 

trzenko ’ * 7.00 Nasz program . 7.05 W *ado 

mości roln icze dla ziem  północno wschodnich 

(z W iln a ). 7.15 Muzyka (p łyty ). 7.20 Porady 

roln icze —  inż. Anna Renigerówna. 1030 

Muzyka z ]>ły t z (W arszawy)_ 13.05 Recytacja 

p rozy : „U łan i Belimy w K ie lcach " —  wspom 
n i en; e dn a 12 sierpn ia 19l4 roku wg książki 

Romana Ilor-oszkiew icza. 35.00 Sprawy w ie j 
sEie: „Jarm ark i w  żysiu wsi * —  pogadanka 

45-10 Szumi Im atra —  reportaż z p ły t 15.35 

Arcydizueła litera tu ry Dolskie i: „Beniowski**

—  pogadanka. 19.30 „N a  m uraw ie przy stra 
żtiiicjr * —  w ieczo rynka w  opracowaniu
W alertana Borkowskiego, z udziałem ork ,e  
stry Baonu K.O.P. z T ro k  (z W iln a ). 19.55 
Gawęda aktualna. ,
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MIŁ0SC I PODEJRZENIE
i

rrztkiad autoryzowany e angielskiego W, iW.

Strrszczenie początku.

W Auc.anaz.e zoslala za mor 
lAaiia L ilian  Lraue i porwą 
i je j w y oho w u u La KleuJf: te.
zbroJn.ę posądzeń są przy­

cięli* straconego oundyty Jo- 
i a Bolfe a. Zakochany we 
eurette Jimmy Carter wzy- 
i do pom ocy swego prxvja 

:ia Hardinga. Spr wcy zbro 
i zażądali okupu 5 tys. fun- 
:v który doręczv i im J,mmv 
rter Ban ly łów  ścig* Har- 
ig, lecz po|>aił w zasadzkę, 
dna k ie  policja zdołała zła- 
ć byłą służącą L ilian  Crane 

Fcnlon. Aresztowaną H ar 

lg badał — bez rezultatu. Po 
tępnej rozprawi'* s ą io w e j a- 
z tow an ą  [w strzelono śmier- 
nie na ulicy. Na miejscu 
-odr, H ardinge znalazł m a­
i l ;  nal“ Zą( ą do E lżm ety Co 
:enay, która przed kilku <m:a 

odrzuciła jego ośw iadczyny, 
y w rócił po wypadku, zastał 
rilinge w swoim  mieszkaniu 
ibietę. która zaw iadom iła, że 
jy jm u je  ego osw iaoczyny 
iększa to podejrzen ie agenta 
Sry każe E lżb ietę  śledzić a- 
ltow i.

I (D a lszy  c ią g ).
I

—  Och, nte, musi pan i coś w yp ić  dla p rzec iw ­
d z ia ła ła  szkod liw em u  w p ływ o w i w ilgoci... W ięc . p ro ­
szę trzy  razy  w h isky.

G ospodarz w yszed ł spiesznie.
—  P o  u p ływ ie  dziesięciu  m inut deszcz ustał i słoń­

ce ukazało  się znowu.
W illia m s  w stał niechętnie.
—  M uszę spróbow ać w yd ob yć  w óz. Gospodarz m i 

pom oże W y g i a da na człow ieka  o  że la zn ych  m ięś­
niach.

—  Dobrze, pan ie W illiam s . P rz y k ro  m i, że m e 
m ogę w am  pom óc. B y łbym  w  tej ch w ili ty lk o  zawadą.

X V II.

Z A M A C H
K iedy W d lia m s  w yszed ł, H ard in ge  d o ło ży ł d rew  

na ogień , polem  doszed ł do d rzw i, o tw o rzy ł je, żeby 
się przekonać, czy  nukt nic podsłuchuje, w reszcie  
zam knął na klucz.

—  T era z  m ożem y pom ów ić , E lżb ieto. C zy zda jesz 
sobie sprawę, czym  jest w iez ien ie?

N ie  odpow iedzia ła .
—  N ie  będziesz m ogła  znieść tego —  c iągnął dalej. 

—  P o  tygodn iu  będziesz się czu ła  zupełn ie złama.na. 
A jeś li zostaniesz skazana, to oczeku ją  cię d ługie lata

ciężk ich  robót. G zy pom yśla łaś o tym ?
—  Na nic się to w szystko nie zda, n ie zm usi m nie 

pan do m ów ien ia . P rzyzn a ję , że pan jest cz łow iek iem  
bardzo  w ym ow n ym , a le  proszę zachow ać sprawność 
sw ego ję zyka  dla kogoś bardzie j w ra ż liw ego !

P i zeszedł p rzez p okó j i stanął przy je j krześle, 
op iera jąc rękę na poręczy . N igd y  n ie przypuszczał, że 
E lżb ieta  okaże  taką n iespotykaną zaciętość. M yślał, 
że sam ą groźbą  aresztow an ia  w ydobędz ie  z n iej p ra ­
wdę. Co m ia ł teraz zrob ić?  N ie  m óg ł p rzecież w ieźć  
je j do w ięzien ia  w  M ount Eden  na zasadzie s fa łszo­
w anego nakazu aresztow an ia . O czyw iście , gdyb y  po­
w ied zia ł M ik e ‘o w i o  znalezien iu  srebrnego słonia, do ­
stałby natychm iast p raw d z iw y  nakaz za trzym an ia  je j. 
A le  w łaśn ie tego p ragną ł uniknąć. G dybyż m óg ł ją  
zm usić do m ów ien ia  1 W tem  tknęło  go now e podej 
rżenie. C zyżby  by ła  rzeczyw iśc ie  w inna m orderstw a 
F lossie Fenton  i p ow ażn ie  zam ieszana w  spraw ę 
śm ierci L ilia n y  Crane? Była p rzecież siostrą Johna 
R o lfe ‘a, a tam ta zd radziła  go  i by ła  p rzyczyn ą  jego  
han iebnej śm ierci. O dpow iedź na jego  zapytan ie p rz y ­
szła ze Scotland Yardu  jak  n ag ły  cios og łu sza jący : 
nie p rzypu szcza ł bow iem  ani na chw ilę, żeby  E lżb ieta  
Courtenay m ogła być  H eleną R o lfe . S podz iew a ł się, 
że H elena R o lfe  p rzebyw a gdzieś w  N o w e j Zelandii, 
ale żeby  nią b y ła  kobieta, k tórą  pokochał...

—  E lżb ieto, zw racam  się do cieb ie po raz ostatni: 
je że li n ie dbasz o siebe, c zyż  nie m asz jak iegok o lw iek  
uczucia d la  m n ie? Ja c ieb ie  kocham , E lżb ie to ! 
T o  w szystko  jest d la  m nie istnym  piekłem ... 1

—- G dybyś m n ie kocha ł rzeczyw iśc ie , p o zos taw ’1- 
byś tę spraw ę po lic ji. A le  ty  m n ie n ie kochasz! Jestem  
teraz przekonana, że udawałeś ty lko, aby w yd rzeć  
ode m n ie w iadom ości. Jak iż to zaw ód  spotyka cię

teraz! —  uśm iechnęła się drw iąco. —  Bo ja  nie dam  
sob.e w yd rzeć  ant słow a! A n i s łow a ! Choć raz w życ ia  
Testeś zaszachow any ! Czy ci się podoba ta sy tu ac ji.?

—  Jak śm iesz! —  ch w yc ił ją  za ram iona i pod ­
niósł z fotelu , staw ia jąc ją  przed sobą. —  T o  jest k łam ­
stwo, to w szystko k łam stw o! I  ty  w iesz o tvm ! D la­
czego  w yzyw asz  m n ie w  ten sposób, ty  d iab lico !

t—  Ja w yzyw am ?
—  T ak , z  rozm ysłem  to czvn isz ! Chcesz się p rze­

konać, ja k  daleko po tra fię  zajść. A le  uw aża j, bo m o­
żesz m nie zbyt daleko zap row adzić ! |

—  Już zagrozdes m i c iężk im i robotam i, nie m o­
żna w ym yś lić  ch'd>a n ic  go rszego !

—  C zyż tuk? —  zac.hrypał, nozdrza jego  W zd y ­
m ały się gw a łtow n ie , patce w p ija ły  się w je j  ram iona.
—  Będziesz m usiała pow ied zieć  m i praw dę, d op ro ­
w adzę do tego!

— W  ja k ' sposób? —  zapyta ła  w yzyw a ją co , zb li­
ża jąc tw arz swą do jego tw arzy . T a  b liskość okazała  
się dla n iego zgubną. Usta jego p rzy lgn ę ły  do je j ku­
szących czerw on ych  w arg. N ie  dbał w  tej ch w ili o to, 
czy  spraw ia je j ból. (Nie czuł nawet, jak  je j rece 
pe łza ły  do  jego kieszeni. I dop iero, gdy  puścił ją  i c o f­
nął się w  tył, u jrza ł sw ój rew o lw e r  w  je j ręku. T w a rz  
je j by ła  śm ierteln ie b lada, odznacza ła  się na n ie j ostro 
czerw ona p lam a ust.

—  S tó j spoko jn ie ! —  rozkaza ła  pewnymi głosem .
—  I  podnieś ręce nad gło5vą.

M ając lew ą  rękę na ten1 lila ku, podn iós ł ty lko 
praw ą.

—  Co zam ierzasz u czvn ić?  —  zapy la ł.
—  Uciec z aresztu!... Z da je  się. że u ży łam  w łaśc i­

w ego  term inu? Nie... n ie rusza j się, jeże li n ie cncesi, 
a1 t  j ię  randa!

(D. c. n.)
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H astą& ny

p ro g ra m

Dzieje m iłości 

wzgardzonej . odtrąconej, 

potem  sza lon ą  

i odnalezionej

w-g świetnej powieści M. B a łu c k ie g o  

i scenariusza T . D o ł^ l-M o s ta n n ic z a

W rolach g łów n ych : W  s z n le w s k a , Cw lkklftska, B a śk a  Or*/id.

P ich e iS K i, Ż a b c zy ń s k i, J. W ę g r z y n  i fftnjj,

'ilMcjim*' 'rim r  '  “ :r'W ł ?ą W . . .

W
O statn i d z i«n . roc iąto* o 2-tj. ->wa piękne fumy w jenym program.o .

■> MAŁŻEŃSTWO XX WIEKU 1
2)

czosiie-jo murżeńsiwa 
o jt r>  , .ji.fsom łrry  I Y .rg ln U  Bruca

lenm i, -y lu —,e 
I humor jaKich 
aoiąa nlo tym 

v.cii>. Danton. *-> 3<i pttner oc. 54 ar

WESOŁU ŻYJEMY

MUZó
ui Nowogrodzka 8 

taiefon 21-6/

Początek o yodz. 2-ej. Dwa filmy t |ednym programie:

Deanna DURBIN
w „om ea.i śpiew -muzycznej . P E N N f

2. CftińsKi brylant ije x 2 % & ?a Z  „

PHiS.IL c z ą.s 1 o p o i  c a  q  
w p r z y p a d k a c h  
zaparcia, skłonności 

do obstrukcji t otyłości, w  cierp.eniacn wątroby  
łagodn ie dzia ła jące p ig u łk i  przeczyszczaj ice

1 L C 0 I 1 zn ochr. .G óial*. Z a ­
pytaj sw ego  lekarze.

Sprawozdanie kasowe
wpływów w związKu z ODchodem „D ni M orza “ w roku 1939 

Obwodu Ligi Morskiej i Kolonialnej Lida
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Biemakonie
Białohruda
Bielica
Niemen gm. Dokudowc
Ejszyszki
lwie
Lipniszki 
gm. Lida 
Raduń 
Sobotuiki 
Wawiórka 
Werenów  
Zabfoć 
Zyrmuny
Lida Oodz. Skarbowy  

„  Policy Ety 
. Miejski

R a z e m

Komitet Pow. „Dni M c 'r r “  
—  Obw ód L. M. K, Lida
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10 23 84 _ 18 __ _ 51 81

20 50 18 71 — — 31 --- — — 70 21

136 50 30 51 ___ — 15 --- — — 182 01

27 85 59 32 __ — 95 --- 172 84 355 01

82 45 258 88 87 15 150 --- — — 578 47

210 __ 243 99 5 — 95 --- 83 64 637 63

96 45 95 85 — 95 --- 94 30 380 60_ __ __ __ __ _ ___ __ 61 94 ÓI 94
__ __ 58 23 U l — 147 25 — __ 205 48

_ 58 22 _ — — __ 6 ? — 120 22

10 ---- 8 20 — — 15 80 — — 34 —

20 --- 159 56 44 70 83 70 27 90 335 86

85 ---- 10 — 100 — 50 — — — 245 —
— --- 26 45 72 65 ’ 61 70 1 55 162 35
___ ___ __ ___ 415 _ 97 __ — — 512 —
__ _ ___ --- 588 50 263 55 19 — 871 05

100 — — — 100 — — — — — 200 —

797 15 1051 76 1412 99 1218 — 523 17 5003 67

189 70 361 69 225 ___ 346 20 — — 1122 59

9 8 7 45 1413 45 1637 9 9 1564 20 5 2 ? 17 S l 2 f 2 8O g ó ł e m
W  roi.u rMiei„J*,yan „Dni M<xza“ były obchodzone pod hasłem „Nie damy się 

xKipohną.s od Bałtytku*4 i cały wysiłek był sKji,»rawramy dro zebrani. *ak największej 
kwoty na (TOM) Fundusz Obrony Morskiej. W ynik zbiórki był naJawyczajny, śwóad- 
ozy o tym powyższa tabela. W  poirówmntiu rło roku 1938 zebrano 4-krotna* (w  roku  
1938 ogółem zebrano 1581 zł.).

Przetarg
Rektorat UniwforsyUżau hlefa-nu Batorego 

w W  Liii-e < gijszn przetarg nieograniczony 
na dottawę oaoto 11711 toa w jg la górnoślą­
ski ego lub dąbrowneiakig.j (200 ton grube­
go i 970 ton k.sitka 1) z dos-awą, k o ił li>0 
t. julsu grubego z dostawi, oraz okoIo 
i 530 m 1 drzewa opałowego w więluzej csł;- 
śoi twardego gatunku, również z dostawą 
na miejsce.

Szczegółowe inlormaoje. oraz przepisy o 
odiław aim  pańsitwowyoli dostaw otrzymać 
można do przejrzenia oodizieh w Bunrze 
Technjicżn„ - uoapodiaioz/in Uniwersytetu 
Stefana Batorego u Inten-a^nta (ul. Uniwer­
sytecka 3. parteir) w godiżiiinach od 10 do 12.

Oferty w zapieczętowanych lakową p.e- 
oz;cią kopertach z napisem; „Oferta m  do­
stawę węgla, koksu i drzewa oparowego dle 
Unmv ersytetu Stefana Batorego-- należy skła 
dać w  Biu-rze Teohniuuio tjospoda.ciz yi i 
(uł. Uniwersytecka 3, >arter) najpóźniej du 
dm.a 25 sierpnia 1939 r. do gódizo/n > 12 w 
pbł. Do każdej oferty musi być dołączony 
diowód złożenia w Kasie Skarbowej wadium  
w wysokości 3 proc. od całkowitej oferowa  
nej >utny i uwieirytehmiy odpis świadectwa 
przemysłowego

W  ofercie warno być złożone oświadczę 
nie, iż oferentowi jest anane rozporządzenie 
Rady M.jmsJf ró w z dn. 29. t  1937 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 13, poz. 92), a w szczególności 
88 3, 5, 19, 20, 21, 22, 25. Publiczne otwar­
cie ofert nastąpi dnia 25 sierpnia 1939 r  
o godz. 12 w lokalu Biura Techniczno-Uo- 
spow.i-r czego.

Rektorat zastrzega sobie prawo swobod 
oeipo wyboru oferenta bez względu na w y­
sokość oferowanych ce„.

Prorektor 
(— ) Prof. fh  Sb Zajączkowski

Celem uniknięcia
nieporozumień
p r o s t y  na Dizekazach i czekach

podawać cel wpłaty
A i t m i n i s ś r a c j a  

„ A u r / e r o  m i . “

Hit!JEST MM
o idtowlur tym bar* 

d- il letett clrrpu, na ch»»a* 
Il R -K . P li H E l A.
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CIOWYCh ZLEJ łZFMIA. 
MATERII aa SU artralycc* 
na n |  podatrycimt. < ifecli 
t.iuctii Łdb ljf ., alt jut 

dkloimaM de ->b»tfukcjt - Pamiętaj, la  siła 
fdjr alt aedila za p ł « n ,  a III „ i .  —»
diieaa Jól a ctopeonyc ,,Ii I U R O L,ł 
Oąace1tlc(0. która za Ultfmją froma m nta 
alt kwa*. mocrowt, Ir • - nt-adllwyea 
dla zdrowia ■ . ...ncl' zatruw alaeyck T y  a- 
nlra • Dzlł [tiicia kuc „adettea -iśt 
„ D I U I I O  L "  law dtltń , a prtekoaiaa* 
aj* a oadalmcu Uutaach 1*1 la. Kartce# 
kaOi.en awyai majemym Spo.ób utycia a 
upakowani, Oryilnataa zioła „ D 1UROL** 
•łąaacr ar <z KOui . :L *  ud .U ,l|l 
aatakl • ana. u apteczne
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W  .olech głównych: Gary G ą«.i, v < ;o r  M ; Lzgi i < uą :»s  F irtv-nKa jr, Joan Fo łaL.c 
3 lała pu cy Ko>zt piouukmi 3 0 0 C; tatów.

B Aaie-Kka epo-icd

cą/iN_© j
I) Pizecudowna 
itomed a muzyczna 9 *

i/sssźi „łOioania iw Mor.te C^r
w tod głów,,et słynny detektyw CZA^i-fŁ C .U 8  — W JtRNfełł

Jwa ip tinale filmy 
:od<> m ptojrnm  e

W roił gf. u oern oe n tem. 
per„rr(wo*’i $l*dBł|lt StM^H

g . r z f ś r i a ń s k e  K in o  9

rticyoz:# o nr .(lukc)i ool*k:ei D-# t u m. •>«•« f* ;c  /■>■'■■<; e m|io<cl
li. & tó*t. & *  w -4 O J w e c -  H. M i s e k .  W ol ę|.

%*yso; k-’ , Be'i t , ia't>o >r.vk ćach  re-
j  j  w Co fe; mer, i  r*,d  i inni

rv » fi O 
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D rH  w etki fum  życiowy
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Na zasadzie §  26 Rozporządzenia Mi­
nistrów: Sprawiedliwości, Skarbu oraz Roi 
niełwa i Reform Rolnych z dnia 24.IV 
1936 r. (Dz. U. R. P. Nr 40 poz. 300) wzy 
wam wierzycieli Szymona M eysztowicza 
i funduszu zmarłej Anłoniny-M arii Mey- 
sziowiczowej, kiórzy przy obliczanie gło- 
sóto nie ołrzymali prawa głosu na Zgro­
madzenie W ierzyc.eli fychże Szymona i 
zmarłej Anfoniny-Marii M eyszfowic/ów  
mające sią odbyć w dniu 25 sierpnia 
1939 r. o godz. 10 w W ilnie, w lokalu 
Urzędu W ojew ódzkiego W ileńskiego  
(sala konferencyjna).

Najpóźniej na 7 dni przed terminem 
Zgromadzenia W ierzycieli, drobni wierzy­
ciele, którzy nie otrzymali dotychczas pra­
wa głosu, mogą złożyć Przewodniczące­
mu W ojew ódzkiego Utzędu Rozjem czego  
w W ilnie (ul. Ostrobramska 12) podanie  
o dopuszczenie do głosowa, 'a na Zgro  
madzeniu W ierzycieli ich przedstawienia. 
Przeastawicielowi drobnych wierzycieli 
służyć bt{dzo ilość głosów odpowiadająca  
sumie reprezentowanej przez niego wie­
rzytelności obliczona godnie z § §  23, 24, 
powołanego wyżej rozporządzenia.

Andrzej Kostrowickl 
Nadzorca.

W ilno, dnia 10 sierpnia 1939 r.
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Największy film 19 9 roku stworzył (  

Sach a  C u .try  dając światu mśn ewa- t  
jące widowisko t

Pola Elizejskie I
U c zę  je ź d z fć

na niotgcyklach pąnów i panie. —  Jazda 
p r a k ty c z i ia  i ra j/ o Z n a n ie  saę 1 m a s zy n u lu l. 
W ynajem  motocykli Rzcuzna 8— 3. (Zak­
ręt). S. STAN K IEW IC Z.

A K U S Z E R K I
rr»

A K U  Z E B V A

m&rm  U K n e r o n u a
prryjmuje od godz 9 rano do g o li  7 wiecz 
—  uL Jakuba Jasińskiego 1 a 3 róg ul 

3-go Maia obok Sądu.

DU MED. JANINA
^ t o i r o  v t  : t u  * * * •  w a ó a ś M a w  w  -

ordyiiutoi ,zpituiu . i iw u  
Choroby skonie, W'euai>y«xue i kobieca 

ui JagiWiiimką Ili u>. tt, leł od 
Hi<yiiuu|e ud 5 do  7 wiecz

l > J *  U  U 

Kiś s kil lit* O  w  i  Ł  JB
-fioroby u n u - ijo ii i i  .u i.!., io|5tcio t
ul Wielka 2.1, lei. 921 Przyjmuj! od g-*di 

9— 1 po poi. i 3 -7 wu-cz.

D D K IU K

w  . A d a w a
Choroby kobiece, Skonie. WMUeJKjttija. na.rą 
uow uij.iowycli od god- 12 2 i 1 /, ui

WUeDśka Nr 28 m 3. lei 277

SCuttiiG i fip rzcaa  1
WTi m  t * *** '

u.i.UiHDAł CZUTlie pCJAlipaiaUŁ* yuiłt* IIRJ
sprzedania. Zam kowa 8— 9. Godz 15-18.

K U P IĘ  W Ó ZE K  I>Z1EC«NNV używany. 
A.dres proszę zakom unikować A dnu u sStratji 
„Kurjera Vfrłl.4<.

c . i n ■ *i .i.

DOM jednom ieszkaniow y z ogro-iem  
2200 mir* dc. sprzedania. Dow iedz t-ć si* w 
godz. 10 -18  ul. Lw ow ska 2ti m. 15. Pośred 
n ictwo wykluczone.

D Z IA Ł K I gruntu na Z w ierzcń c j J j - prze 
dania. Zw ierzyn iecka 37 m. 1.

O K A Z Y J N IE  kupię samochód za ;ui -w. 
kę. O ferty  do Adnn. „K urjera  W ileńikieuo** 
pod samochód (teł. 99).

SAM OCHÓD kareta stan dobry  do sprze­
dania, cena 1.600 zł.

Oglądać dnia 12— 16 bm. Wiilno Hotel 
Georgcs, poikój 1, teł. 30- 30 god.r 10 - 13.

FO R D  do sprzedania po rem oncie nie 
drogo. W ileńska 8, wai sztaty na wprost 
óramy.

*BIUSC m to ś S  “
J.KARLIrJ
Wilno, Niemiecka aS, tet. 605

OGŁOSZENIA
D O  WSZY3TK1C H PISM 

D O gO D iN E  W ftR U N K I

OL

P o s z u k u j ę
w s p ó l n i k a
do budowy dom u w W ilnie 
O ferty do Mdmin. „K . W .“ 

pod „12.000“

REDAKTORZY O ZIAŁO W i Władysław Abranu 
„specjalnego wysłannika*; Witold Kiszkla —  i 
łńzel IWaśHóskl —  '■ecentle teatralne; Anatol Ml

>w ,:i —  aprawy kulturalne litewskie i wiadomości z m. Lldy; Zbigniew Cieślik —  kronika zamiejscowa: Włodzimierz Hołubowlcz —  sprawozdania aą .owa l reportaż 
.ISO. gospodarcze 1 polityczne (depezzowe 1 teiel); Eugenia. Masłajewska-Kobytthska —  dział p. f. „Zi świata kobiecego*; Kazimierz Łęczycki —  orzegląd prasvj 
kfcłl o —  felieton literacki, humor, sprawy kaltar«Ibe; Jarosław Nieciecki —  sport; Helena Romer —  recenzje kaląiek; Engenioaz Swfanfewtcs —  kronik, wileńska:

Józef Święcicki —  artykuły polityczne, społeczne 1 gośpodarcze.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 

C e n t r a l a  Wilno, al. Biskupa Bandnrskiego 4 

Redakcja: lei. 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu 

Administracja: lei 99— czynui od godz. 9.30— 15.30 

Drukarnia: lei. 3-40. Redakcja rękup>sóv> nie zwraca.

Oddziały Nowogródek, Bazy) jfłaką 3L teL 169; 

Udo, ni. Zanikowa 4/T, te! 73- Baranowlcze, 
Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka i.  

Przedstawicielstwa: Nletwiei, Kłeck. Słoate, 

Stołpce, Szczuczyn, Wołoźyn Wilejka, Głębo­

kie, Grodno, Płfisk, WofTcWYSl, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY  

miesięcznie' z odnoszeniem do 
domu w ki a,a — 3 zł., ts grani­
cę 6 zł., t odbiorem W admini­
stracji z t  2.50, ns «rsł, w mie>- 
scbwościsch, gdzie nie ms urzędu 
poczio-eg# enl sgencj) ^  2.50

-ENY OGŁOSZEŃ: Za wiersr milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gt., ra tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Ns fnniesze ogłoszenie drobne Reżymy za 10 srów Wyra.iy 
t'ust"m drukiem >czym\ poaarójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zaieżm )est tylko od Administracji. Kronika 
redakc, 1 komunikaty 60 gr z# wiersz teónoszpahowy Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50°/,. Układ ogłoszeń w tekście 6- iamnwy, za tekstem 10-łamnwy 
Za treść ogiosześ i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmianv terminu druku ogłoszeń i nie nrzyimule zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia ar przyjmowane w godz. 9-30 —  i6.30 i 17 —  20.

Wydawnictwo .Kurjer Wileński* S p .  1 0 , 1 . Druk. ,Zxncx*, Wilno, u . Bisk. Bandurskiee? 4, teL 3*40 it«u. • & auana.k,**. i w , ,  n


